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W dniach 3-i bm. Odbyło się 

w Jaworzynie w Wysokich Ta· 
trach przyJacielskie spotkanie 
przewodniczącego Rady Pań
stwa PRL, mar.szalka Polski Ma 
riana Spychalskiego z prezy· 
dentem CSRS, generałem armii 
Ludvlkiem Svobodą. Przewodni 
czący Rady Państwa PRL zło· 
żył wizytę w Czechosłowacji na 
zaproszenie prezydenta CSRS. 
Obu mężom stanu towarzyszy
ły małżonki. 

Spotkanie potwierdziło, że sto 
sunki między Polską a czecho 
słowacją rozwijają się n~dał 
pomyślnie. Rozmowy przellaega 
ty w szczerej i serdecznej ar. 
mosferze, w duchu pn:yjaźni i 
pełnego wsajemnego zrozumie
nia. 
Przewodniczący Rady Państwa . 

PRL zaprosił prezydenta CSRS ! 
do złożenia oficjalnej wizyty I 
w Polsce. Zapr9szenie zostało I 
przyjęte s zadowoleniem. 

Zewsząd 

wszystki1n 
+ WE WŁOSZECH trwa kry. 

zys nądowy, który powstał w 
związku z rozłamem we Włoskiej 
Partii Socjalistycznej. w ciągu 
trzech dni włoskie partie i ugru 
powania polityczne muszą przy. 
~otować się do konsultacji, które 
prezydent Saragat rozpocznie w 
najbllżs?.y czwartek w celu sfor 
mowania nowego rządu. 

+ ZAPOWIEDZIANA na wto
rek jednodniowa oficjalna wizyta 
sekretarza generalnego ONZ U 
Tha.nta w Paryżu została odwo
łana ze wzgl<:dU na stan jego 
ZlClrowia. 

-+ PERSPEKTYWY współpracy 
w dziedzinie przemysłu naftowe 
go i .razowe.ro omawiano na J9 
JIOSiedzenia stałej komisji RWPG 
do spraw tyeh działów cospo· 
darki, które Oclhyło się w M&
alcwie. 
+ WCZORAJ ok. gOÓl>iny 22.15 

czasu GMT miała być sprowadzo 
na na Memi<: małpka Bo{lłly, kto 
l'a od 28 czerwca krąży w pojeż 
dzi.e kosmicznym po orbicie wo
kołoziemskiej. Bc-nny miała prze 
bywać w kosmosie 30 dni ale o· 
becnie stwierdzono, że 'ej stan 
;zdrowia uległ pog•>rszeniu. 

+ NA MORZU PoJudniowo
Chłńakim rozpoczęły się manew 
ry czterech krajów - w. Bryta 
ni.I, Malajzji, Australii i Nowej 
Zelandii. W manewrach uczesuu 
csą 24 okręty i <>kręty desantowe. 

W manewrach bierze również 
lłdzial lotnictwo USA, a także 
brytyjskie, australijskie i nowo
zelandzkie myśliwce, których ba 
zy znajdują się na terytorium 
M&lajazji i Singapuru. 

Jak podaje miejscowa prasa, 
podczas manewrów przeprowadzi 
się ćwiczebne strzelanie poc1ska· 
mi bojowymi. Program manew· 
rów przewiduje również opera• 
cję odparcia ataku l<>tnidwa 
„przeciwnika''• 
+ Z INICJATYWY oddziału Na 

gasaki Ogólnojapońs~iej Rady 
o za,kaz Broni Atomowej i Wo
dorowej, w nied?Jielę rozpoczął 
się marsz p?koju Nagasaki -
Hiroszima. 
+ WŁADZE argentyńskie na

dal rozprawiają się z opozycJą. 
W niedzielę w Buenos Aires za· 
aresztowany został .Jorge Vago, 
wydawca tygodnika „1=-rensa l.on 
fade ~cal". ::.xonfJSkowano także 
osi • .tni nakład pisma. 
+ W NlEl.JZl.l!;LĘ w Rzymie 

zma:ł w wieku lat 78 Mario .l:łer 
linguer, weteran włookich socja~ 
us ww. 

• KAPITAŁ brytyjski nadal 
utrzymuje ścisłe więzy ekonomi
czne z władzami rasistowskimi 
Afryka Południowej i Rodezji. 
Ponad 180 wielkich towarzystw 
brytyjskich posiada tam swoje 
fihe i Oddziały. 

+ ODBYWAJi\CA rejs ćwiczeb 
ny w środkowej części Atlanty
ku grupa r;idzieckich okrętów 
wojennych, zawinęła na zaprosze 
nie rewolucyjnego rządu Repu- , 
bliki Kuby z W! Zytą przyjaźni 
do portu w Hawanie. 
+ W STOLICY Pakistanu Ra

walpindi opublikowano komuni
kat informujący, iż na podsta
wie pakistańsko-indyjskiego poro 
zumienia na temat demarkacji 
granicy państwowej dokonano 
między dwoma krajami wymia
ny terytorium w strefie Wielkie 
.ro Rannu. 
+ Z OFICJALNĄ wizytą przy

Jazni przybęd:ole do BułgariJ. wę 
gierska delegacja partyjno-rzą
dowa pod przewodnictwem I se 
kretarza KC WSPR, Jan?sa Ka
dćlra. 
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Polska wśród najbardziej dv namicznie rozwijających 

kra i ów na świecie 

Dochód narodowy 
• • • • 

Wysokie tempo wzrostu dochodu narodowego w i:o1sc:e 
Ludowej jest jednym z najbar.dziej . syntetyc~n?'ch mierni
ków rozwoju naszej gospodarki .. Tuz po W?Jme! w okre
sie odbudowy ze zniszczeń woJennych, osiągnięty został 
przedwojenny poziom dochodu_ narodo~ego. W !at:-eh 
1947-1968 zwiększy) się on prawie r.-krotme. Tylko n!eltcz
ne kraje na świecie mogą się wykazać tak szybką dyna
miką. 

&OG--800 dolarów na 1 mieszkań 
ca, a więc państw średnio. ro~
wlniętych. Trzeba . dodac,. ze 
jesteśmy ohecme blisko osi.ąg
nięcia górnej granicy okresla-

wstawał z rolnictwa, a udział 
przemysłu i rzemiosła w jego 
tworzeniu wynosil ok. 1/3. Jesz 
cze w 1950 r. przemysł party
cypował jedynie 37 proc. udzla 
łem. Prawie 80 proc. naszei<n 
dochodu narodowego powstaje 
w sektorze socjalistycznym (W 
1947 - · 36 proc.), co świadczy 
o stałym umacnianiu slę gospo 
darki uspołecznionej. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Według ostatnich dostępnych 
danych, tempo wzrostu dochodu 
na świecie (bez azjatyckich kra 
jów socjalistycznych) sięgało w 
latach 1951-1966 śrndnio 3,4 proc. 
rocznie. Europejskie kraje kapi· 
tallstyczne wykao:ały w tym 
okresie wzrost 3,6 pl'oc., a so· 
cjalistyczne - 6,9 proc . Polska 
zwiększała natomiast swój do· 
chód średnio o 5,5 proc. roc:r.
nie. znajdujemy si<: obecni" 
wśród krajów wypracowujących 
co roku dochód w wysokosci 

jącej tę grupę. . 1---------------
Inną cechą wy.zr~aczaiącą . na· 

szą pozycję wsrod rozwinię
tych krajów świata jest wyso
ki udział przemysłu w tworze
niu dochodu narodowego. W 
zeszłym roku wzrósł on do 55 
proc. Przed wojną dochód na
rooowy w znacznej części po-

Na 5 minut przed dwunastą 

Ostatni weekend 
amerykańskich astron~utów 

Amerykańscy kosmonauci 
Armstrong, Aldrin i Coll ins spę 
dzili sobotę i niedzielę z rodzi 
nami, których nie zobaczą p r zed 
zakończeniem kwarantanny po 
powrocie z historycznego lotu. 

W p:>oniedzlałek kosmonauc i 
wrócll! do swych zajęć - ich 
&O-godzinny tydzień pracy, to 
przede wszystk im treningi na 
elektronowych symulatorach, na 
których ćwiczą bezustannie od 
dłuższego już czasu wszys tkie 
manewry, które będą musieli 
potem wykonać w przestrzeni 
kosmicznej. 

• 
Po powrocitt z 

Księżyca, amery
kańscy astronau 
ci z załogi „A pot 
Io 11" będą prze 
chodzić kwaran
tannę w specjał 
nej kabinie, gdyż 
istnieje obawa 
~akażenia otocze 
nia ziemskiego 
mikrobami przy· 
wiezionymi przez 
nich z Księżyca. 

Na zdjęciu: w:v 
ładunek kabiny 
w której astro· 
nanci odbędą 
kwar;:intanne w 
porcie Norfolk. 

CAF - Photofax 

• 

Mimo nawału ujęć i forsow
nych treningów astr,onauei. V;'Y 
glądają dobrze i czuią się swiet 
nie. 

w miarę zbliżan ia się rer m i 
nu startu podejmowane są co· 
raz ostrzejsze rygory w celu 
zapobieżenia ewentualnym cho
robom astronautów, co mogło· 
by wpłynąć na opóźnienie star 
tu. Lekarzy niepokoi zwłaszcza 
zapowiedziany uroczysty obiad 
z prezydentem Nixnnf'.m, który 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

ką c,,.,.;órkę", której wspólnie 
przedsięwzięte kontrakcje są w 
stanie zahamować zbliżającą 
się katastrofę. 

Z napięciem obserwowała o
p inia światowa postępy nowo-

Radziecko-n iem ie ck ie 
rozmowy na Kremlu 

Premier NRD Willi Stoph i in 
ni czhnkowie delegacji partyj 
no-rządowej NRD, która przy
była do Związku Radzieck!ego, 
złozyli w poniedziałek wizytę 
sekretarzowi generalnemu KC 
KPZR, L . Breżniewowi i pre
mierowi A. Kosyginowi. 
Następnie rozpoczęły się na 

Krem.lu rozmowy między dele· 
gacjami partyjno - rządowymi 
NRD i Związku Radzieckiego. 
W skład de!egacji radzieck lej 
wchodzą L. Breżn i ew, A. K?
aygin i inll(' osobistości. 

16 es611 11oniosle śmiert 

Olbrzymia burza 
na zachodzie Europy 

Od niedzieli w Europie zachod 
niej rozszalała się cwałtowna 
burza, która spowodowała licz
ne ofiary i wielkie straty ma· 
terialne. W poniedziałek wieczo 
rem Agencja Reutera podała, 
że zginęło co najmniej 16 osób. 
Większość z nich io rybacy i 
żeclarze, których łodzie zatonę~ 
ły w Kanale La Manche. Były 
również ofiary na lądzie - na 
północnym wybrzeżu Francji, 
w NRF i Belgii. 

W okolicy Limburga i Ober
lahn w NRF &'rad wielkości go 
łębieiro jaja zniszczył 60 pro
cent zbóż oraz pola ziemnia
ków i warzyw. Huragan obalił 
wiele drzew I pozrywał dachy 
z domów. 

R. Matejewski 
- wiceministrem 

spraw wewnętrznych 
Preze5 Rady Ministrów mia

nował mgr Ryszarda Matejew· 
skiego podsekretarzem stanu w 
Ministerstwiie Spraw Wewnętrz 
nych. 

R. Matejewski urodził się 8 
listopada 1923 r. we Włocławku, 
woj. bydgoskie, ojciec jego był 
rzemieślnikiem . 

W 1965 r. Rada Państwa na
dała rnu stopień generała bry 
gady. Członek PZPR. 

Optymistycznym przejawem 
tych wspólnie podjętych wysil 
ków wielkich mocarstw jest 
niewątpliwie „jerozolimska" re 
zolucja Rady Bezpieczeństwa, 
wzywająca rząd Izraela do za 

Ostatnia rezolucja Rady Bez 
pieczenstwa, potępiająca . spr ze 
czne z poczuc1em human1taryz 
mu i normami prawa między 
narodowego postępowanie te
lawiwskich „Jastrzębi" na za
anektowanych ziem iach arab· 
skich uchwalona została w o
kresie mn :>żących się na Bli
skim Wschodzie incydentów 
zbrojnych, świadczących o 
znacznym zaostrzeniu sytuacji 
na wojennych frontach. 

llzolaCial 
Obecnie konflikt osiągnął 

jnskich rO'Zlllów i chociaż za 
wcześnie, zwłaszcza wobec u
trzymującej się różnicy zdań, 
na ocenę efektów dotychcza
sowych konsultacji - panuje 
przekonanie, iż kontakty „czte 
rech" stanowi iii waż.n!' t!le
ment bliskowschodniej rzeczy
wistości. 

przestania 
kroków. 

aneksjonlo!tycmych 

Momentem akcentowanym 

Milowe słupy PRL Lata 
1950 
1951 
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Przyznają, że strzelali 

Rozprawa przeciwko podejrzanym 
o zabójstwo I. Sztachelskiego 

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Kielcach, rozpoczęła się w po
niedziałek rozprny.'a przeciwkn 
miesz~·:: ńcom wsi Sorbin (pow. 
Kielce); Mieczysławowi Zbroi 
i Stamsławowi Bernatowi, po
dejrzanym o zabójstwo Jerzego 
Sztachełsklego. 

Akt oskarżenia zarzuca podej 
rzanym, że 13 kwietnia br. w 
lesie w Płaczkowie, pow. koń
skie, oddali z broni myśliwskiej 
do J . Sztachelskiego dwa strza
ły, co spowodowało jego śmierć. 
Mieczysław Zbroja - jak głosi 
akt oskarżenia - zranił strza
łem z broni myśłiWskiej Rafa
ła Skoczylasa. Ponadto oskarże
ni podejrzani Sj o nielegalne 
posiadanie broni palnej i upra
wiania kłusownictwa . 
Składając wyjaśnienia na roz 

prawie, M . Zbroja przyznał, że 
w czasie, gdy Bernat szamotał 
się ze Sztachelskim, nie celując 
oddał dwa strzały'. Jeden do J. 
Sztachelskiego, a drugi do R. 

brotu wydarzeń nie spodziewa
li się izraelscy politycy - o· 
puścił ich w trudnej chwili wy 
próbowany sojusznik. Spoza but 
nych i ar:iganckich słów Ebana 
odrzucającego a priori wszel
kie propozycje dyskutowane w 
Nowym Jorku a dotyczące po 
kojowej koncepcji rozwiązania 
problemu bliskowschodniego wy 
ziera niep:ikój. W miarę up!y 
wu czasu pogłębia się izolacja 
Izr11ela na arenie międzynaro
dowej, maleją szeregi jego po
pleczników. Jak przewidująco 
stwierdzi! generał Dajan w wy 
wiadzie udzielonym tuż po 
czerwcowym „zwycięstwie" , w 
czekającej Izrael b a talii polity 
cznei k r aj ten będzie musiał 
staW1ć czoła państwom silniej 
szym niż arabskie. 

Skoczylasa. Ponadto oświadczył, 
:że widział jak. St. Bernat strzę 
li! do leżącego już :r. Sztachel
skiego. Po dokonaniu zabójstwa 
obaj zbiegli. 

Pozdrowienia od A. Kosygina 

Otwarcie moskiewskiego 
f estiwalo filmowego 
Wczoraj w kremlowskim Pa

łacu Zjazdów rozpoczął się VI 
Moskiewski Międzynarodowy Fe 
stiwal Filmowy. Uczestniczą w 
nim filmowcy z 70 krajów. Pod 
czas uroczystości otwarcia ogło 
szono pismo z pozdrowieniami 
od premiera Związku Radziec
kiego, Aleksieja Kosygina. 

Nagroda 
ministra kultury 
dla łódzkiego malarza 

(INF. WŁASNA). Nestor ma
larstwa łódzkiego Konstanty 
Mackiewicz otrzytUał jeszcze jed 
no wysokie wyróżnienie. 

Jak Informują nas w W&r>
szawie, minister kultury i sztu
ki przyznał mu nagrodę I stoP
nia za całokształt twórczości w 
dziedzinie malarstwa ze szcze
gólnym wyróżnieniem pełnych 
humanistycznych walorów cykli: 
„Tu byli ludzie" i „Szklane do
my". 

Oficjalne ogłoszenie nagr6d 
+ z TOKIO odleciała japońska 

delegacja parlamentarna, która 
przez Moskwę udaje •ię z ofi· 1 

ejalną wizyią do Ułan Bator na l 
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przez całą prasę światową jest 
stan :iwisko przedstawłciela Sta 
n6w Zjednoczonych zgodne z 
pozostałymi tromotorami u. 
chwalonej rezolucji. Takiego o-

groźne stadium pozycyjnej woj 
ny, balansowania na krawędz! 
nowej zbr<>jnej kont.rontacji 
arabsko - izraelskiej. Jedyną 
sz.ansą jest więc dz,iś dla teg~ 
regionu zdecyd<>wane działanie 
sil zewnęt rznych, t-0też szcze
gólna odpowiedzialność za roz 
wój wydttzeti spada na „ wiei 

ministra kultury i sztuki nastą
pi 21 bm., w przeddzień świę
ta 22 Lipca. Niemniej jut dziś 
wyróżnionemu artyście składa
my jak najserdeczniejsze gratu 
łac,ie. 



Dziś poczqlek 
warszawskiBRO z1azdu 
Ul\llCEF 

Opłakany bilans podróży 
Rockełellero 

Dziś rozpoczyna w Warsza
wie obrady XV zjazd europej
skich komitetów narodowych 
Międi:ynarodowego Funduszu Po 
mocy Dzieciom ONZ (UNICEF). 
W zjeździe biorą udział delega-1 
cje 22 krajów europejskich oraz I 
jako obserwator przedstawiciel 

1

. 
komitetu UNICEF z USA. War
szawskie ebrady poświęcone są 
omówieniu aktualnej sytuacji 
dzieci w poszczególnych kra-

1 
jach oraz różnych form pomo
cy świadczonej dzieciom. 

Za swą działalność w niesie-1 
niu pomocy dzieciom UNICEF 
otrzymał w 1965 r. pokojową 
nagrodę Nobla. 

po Ameryce 
w niedzielę powrócił do No

wego Jorku specjalny wysłan
nik prezydenta Nixona - Nel
son Rockefeller. kończąc tym 
samym swoją podróż po Ame
ryce Łacińskiej, która rozpoczę
ła się 11 maja \ objęła w czte
rech etapach 20 krajów. 

w cza•ie całej podróży Rocke 
fellera z ust żadnego latynow
skiego męża stanu nie padło 
ani razu słowo „przyjaźń". 
.,wspólnota interesów" i temu 
podobne określenia, których pel 

A może na grzyby? 

Optymistyczne prognozy 
znawców lasu 

Skutki tegorocznej bezśnież
nej i mrożnej zimy oraz w\o
sennych chłodów i przymroz
ków w niektórych rejonach 
kraju, odczuli nie tylko ogrod
nicy, zwłaszcza producenci trus 
kawek. Straty powstały rów
nież w ruhie leśnym, a szcze
gólnie na tzw. jagodziskach. 
Czarnych jagód bę<lzie więc w 
tym roku znacznie mniej niż w 
ubiegłym. , 
Pocieszające są natomiast pro 

gnoey znawców lasu co do u
rodzaju grzybów. Jeśli pogoda 
dopisze, to powinniśmy mieć w 
tym roku więcej borowików, 
maślaków, kozaków, gąsek. 

16 osób rannych 

Poważna kraksa 
na ul. Przędzalniane i 

Wyjątek ~tanowi jedynie 
zwykle niezawodna kurka, naj 
bardziej popularny grzyb pol
skich lasów. Chociaż wystąpiła 
już w niektórych rejonach kra 
ju - urodzaj kurki będzie w 
br. jak się przewiduje - mniej 
niż średni. 

-· ---· ·-----------

B. Kobiela 

ponownie opero\\any 
Ciężko ranny w kata.strofie 

samochodowej pod Ko ronowem 
znany aktor - Bogumił Kobie
la, przebywający od środy pod 
troskl\wą ">pieką lekar zy w 
szpitalu stacji bydgoskiego Po 
gotowia Ratunko·wego, po kon
sultacjach z wybitnymi specja 
listami - w nocy z niedzieli 
na poniedziałek przewiez iony 
został do kliniki w Gdańsku. 

W klin ice chirurgicznej gdań 
skiej AM zespól lekarzy pod 
kierunkiem wyb\tnego chirurga 
prot. Zdzisława Kieturakisa 
przeprowadził P'lwtórną opera-
cję. I Stan B. KohiPli Jest nada.I 
bardzo poważny. -------

Łacińskiej 
no było w wystąpieniach wie-
lu prezydentów Ameryki La-
c1nskie,1 sprzed 10-15 Jaty. 
ł'rzeciwnie - w kazdej s,toli
cy przed>tawiano .Rockefellero
wi listę żądan, które miały cha
rakter ultimatum. 
Bezpośredni bilans podróży 

jest tragiczny: 21 zabitych, po
nad 65u rannych, a w tym wie 
lu ciężko rannych, kilkanaście 
tysit;cy aresztowanych, str a ty 
wynikłe z podpaleń i walk u
licznych sięgające kilkudziesię
ciu milionów dolarów. PoUtycz
na wymowa podróży Rockefelle
ra jest ogromna, ponieważ po 
pierwsze wykazała, że wysłan
nik Waszyngtonu może wypra
wić się dziś do Ameryki Łacii1-
skieJ tylko pod ochroną wszy
·stkich sił militarnych l policyj
nych, jakimi dysponują kraje 
tego regionu świata. Po drugie 
- ukazała, jak głęboko rozwi
nęły się nastroje nacjonalistycz
ne w społeczei1stwacłl łacińsko
amerykańskich, a ważnym skład 
nikiem nacjonalizmu latyno
skiego jest antyamerykanizm. 

Po trzecie - przyczyniła się 
do konsolidacji jedności łaciń
sko-amerykańskiej i poczucia 
wspólnoty interesów latyno
skich, zwróconej przeciw neo
kolonialnej polityce USA wobec 
swoich południowych sąsiadów, 
po czwarte wreszcie - pokaza
ła opinii północno-amerykań
skiej, a również i opinii świa
ta, że tzw. naturalna stera 
wpływów Stanów Zjednoczo
nych staje się coraz bardziej 
czołową siłą opozycyjną wobec 
Waszyngtonu. 

U Tbanl 
UJ szpitalu 

Sekretarz generalny Organiza 
cji Narodów Zjednoczonych, U 
Thant z~stat w poniedziałek 
przy1e:ty d-0 kliniki „Leroy" w 
Nowym Jorku na kurację. W 
dniu dzisiejszym ma zostać o
publikowany komunikat o sta
nie jego zdrowia o.raz o ewen 
tuaJności przeprowadzenia ope
racji. Stan U Thanta nie jest 
ciężki. 

~~----~----

Wczoraj ok. godz. 18.30 na 
niebezplt:<:znym skrzyżowaniu 
torów tramwaj'lwych z jezdnią 
na ul. Przędzalnianej miała 

miejsce poważna katastrofa. Ja 
dący ul. Przędzalnianą samo
chód marki „żubr" zawadził 
przyczepą wóz silnikowy tram
waj u linii 3. 

Ostatni weekend 
Na skutek tego Zderzenia wóz 

s ilnikowy tramwaju wyskoczył 
z szyń i runął w poprzek JeZd 
ni, rozbijając się. W ślad za 
nim Wykole1ła się dnczepa tram 
w aj u. 

Wewnątrz tramwaju jechało 
w tym czasie stosunkowo nie 
wiele osob. Temu naleiy przy 
pisać, że lista <>fiar obejmuje 
tylko 18 nazwisk. 14 z nich po 
udzieleniu pierwszej pomocy 
zwolniono do domów. u dwu 
pozostałych podejrzewa się 
wstrz4śnienie mózgu, zatrzyma
no je w szpitalu. Nazwisk do 
chwili zamknięcia numeru nie 
udało się ustalić. Stwierdzono I 
wstępnie, że straty wynoszą 
to tys. zł. (kl) 

(Dokoncz•m1e ze str. 1) 
ma odbyć się w przededniu star 
tu. 

Tymczasem na stanowjsku 
startowym tłum naukowców i 
techników uwija się w:>kół ra
k iety „Saturn 5'' sprawdzając 
wciąż wszystkie systemy rakie 
ty, pojazdu księżycowego \ ka 
biny „Apollo 11". 

Rzeczn ik NASA oświadczył, 
iż usterka w systemie nawiga
cyjnym pojazdu księżycowego 
odkryta w ze.złym tygodniu w 
czasie próby generalnej, zo
stała usunięta i całe urządze
nie dz'aia sprawnie. 

Ostateczne przygotowania cto 
startu tzw „odliczanie" 
(countdown) rozp'Jczną się o 
północy czasu GMT w czwar
tek IO lipca. 

~~~--~-----~~----~ 

* • Prezydent Nixon nie zje Po
żegnalnego obiadu w towarzy ... 
stwie astionautów „Apolio JJ" 
w dniu 15 lipca w przededniu 
ich startu na Księżyc - oznaJ
ntił w poniedziałek rzecznik Bia 
łego Domu. Przeciwko temu 
wspólnemu obiadowi wypowie
dzieli się lekarze z NASA, a 
obecnie anulował go sam pre„ 
zydent, Chodzi o t.o, aby Ni
xon nie zaraził mikrobami Arm 
strong a, Aldrina i Collinsa, Co 
mogłoby przesunąć na dalszy 
termin ich misję księżycową. 
Prezydent Nixon - oświadczył 
jeden z lekarzy jesi jak 
WSZ';fSCY nosicielem bakterii. 

Nixon będzie jednak obecny 
podczas wodf')wania „Apollo Jl" 
na Pacyfikn w dniu Z4 lipcL 

Dele1acja polska 
udała się . na posiedzenie 
komisji RWPG 

W poniedziałek udała się do 
Moskwy na XV poBiedzenie Ko 
misji Handlu Zagranicznego Ra 
dy Wzajemnej Pomocy Gospo
darc1.ej delegacjA polska pod 
przewodnictwem m inistra han
dlu zagran\c1.nego Jan11s1.a Bu
raldewicza. 

P rzedmiotem ?brad komisji bę 
dą zagadnienia związane z re
alizacją postanowień XXII! se
sji RWPG oraz 41 posiedzenia 
Komitetu Wykonawczego RWPG 
w zakresie dalszego rozszerze- , 
n\a wymiany towarowej i 
współpracy gospodarczej mię
dzy krajami C?.ionk<>Wskimi 
rady. 

No ehronie('rV] 

„aewi.aor" Goeola w wyko
naniu zespołu lodzkieg-0 Teatru 
NoWeco z Lodzi zainaucurował 
wczoraj tegoroczny, VI już :& 
kolei, Telewizy;ny Festiwal 
Teatrów Dramatycznych. Cieszy 
nas, że była to inauguracja u
da.na. Wiele z ról zostanie nam 
w pamlęc.i na dłużej. 
Obejrzeliśmy galerię interes,u

jąco zagranych typów. Horodni
czy w wykonaniu ;s. Kłosińskie
go był tyle śm0ieszny, co i groź 
ny. Dalej w stronę groteski po
szli z. Zintel - Chlopow, z. 
Józefowic" - Szpiekin, B. Mi· 
kut - Liapkin Tiapkin, B. So· 
cbnacki i R. Dembiński - Dob 
czyński i Bobczyński, s. Łapiń
skoi. - Ziemlanika. Zonę Horod
niczi;go, jako prowincjus-d<ę z 
n1an1erami grała z powodze
niem E. Zdzieszyńska, zaś jej 
córkę W. Chwiałkowska, 
świetna zwłaszcza w niemych 
scenach po zaręczynach. 

W gruncie rzeczy nie mogla 
zadowolit jedna tylko rola. My
ślę o Chlestakowie. A. May, 
znany nam a wielu udanych 
kreacji, tym razem zawiódł chy 
ba oczekiwania. Charakterysty
ka zewnętrzna postaci jawnie 
kłóciła się z jego warunkami 
aktorskimi, była jakby sztucz
.nie dolepiona. Przesadna mimi
ka, nie zawsze umotywowany 
gest, nie wi~zały s-ię organicz
nie z tekstem, niepotrzebnie od
wracały od niego uwagę. Ale o 
to m-0źna mieć chyba pretensjf! 
i d-0 reżysera - w. Zatwarskie
go, który radząc S-Obie doako
nale z niełatwą sztuka Gogola. 
koncepcję roli Chłe&takowa wy 
raźnie przeilobnył. Wvwiódł 
Rewizora ze świata Horodnicze„ 
go, z którego „choćby tny Ja
ta galopem pędzić, to do żad
ne1ro państwa się nie dojedz-ie". 

POGODA 
Dzis w Łodzi zachmurzenie 

umiarkowane, w ciągu dnia 
okresami duże I możliwe prze
lotne opady ze skłonnością do 
burz. Temperatura maksymal
na ok. 23 st. C. Wiatry ptze
waznie umiarkowane, połud
niowe. Jutro możliwe przelot
ne opady, nieco chłodniej. 
Słońce :r:ajdzie dziś o 20.02, a 

jutro wzejdzie o 3.32. 
Imieniny obchod"" dziś Elżbie 

ta i Prokop. 

Przeddefiladowe zgrupowanie 
15 tysięcy żal1ierzy Lud&wego WP 

W poniedziałek w godzinach 
rannych dowódca WOW - gen. 
dyw. Zygmunt Huszcza dokonał 
uroczystego otwarcia wojskowe
go zgrupowania przeddefilado
wego, na którym 15 tys. żołnie
rzy - przodowników służby i 
wyszkolenia - przygotowuje się 
do zaprezentowania Ludowego 
Wojska Polskiego na defilad zie 
25-lecla w dniu 22 lipca w 
Warszawie. 

Gen. HuszĆza podkreślił, że 
defilada. w której udział wez
m11 żołnierze wszystkich rodza
jów wojsk, będzie przeglądem 
dorobku obronnego naszego 
państwa, stałej gotowości sił 
zbrojnych do obrony niepodle
głości, suwerenności i wolnoś-

Mimo wasyatko barchiej prze: 
konywający wydawałby mi się 
Chlesta.kow-birbant, c-0 to z nie 
jednego pieca chleb jadł. Chy
ba, że.„ Właśnie~ Chyba, że 
obsadziłoby się w tej roli akto
ra z wyraźniejszym zacięciem 
charakterystycznym. 

;sako się jednak rzekło na 
p<>czątku, mimo tych uwag spek 
taki był udany. Powolne z po
czątku tempo rozkręciło się i w 
rezultacie bawiliśmy się dobrze, 
choć nie zawsze z radosnym 
uśm-iecbem. 

;s, JtATARASllli"SKI 

Zmarł 

cl oraz zdobyczy socjalistycz
nych naszej ojczyzny. Będzie to 
pokaz potęgi militarnej PRL 
- jednego z państw Układu 
Warszawskiego. 

Defilada rozpocznie się prze
lotem samolotów, których eska 
dry ułożone zostaną w szereg 
figur lotniczych. W rzucie na
ziemnym - poza tradycyjnym 
przemarszem pieszych oddzia
łów - defilowa ć będą kolumny 
charakteryzujące uzbrojenie i 
wyposażenie naszych wojsk. 

DochM narodowy 
(Dokończenie ze str. l) 

W ostatnich latai;h systema
tycznie powiększa się - śred· 
nio o 5,5 proc. rocznie - część 
dochodu narodowego przezna
czonego na spożycie . Zmniejsza 
się także rozpiętość między 
wzrostem spożycia i akumu
lacji, tj. tej części dochodu, 
która jest przev.naczona na dal• 
szy rozwój gospodarki. Stosun 
kowo wysoki je5%cze udział a
kumulacji w podziale naszego 
dochodu narodowego dochodzą
cy do 27,S proc., charakteryzu 
je kraje szybko rozwijające się. 

W zeszłym roku dochód naro 
dowy wypracowany· na 1 ml&
szkańca po raz pierwszy przt>
kroczył kwotę 20 tys. zł. W 
podziale tej sumy, aż ok. 14,5 
tys. zł przypada na spożycie, 
w tym na spożycie przez lud
ność dóbr materialnych z do
chodów osobistych blisko 
13 tys. zł. 

Jerzy Krawczyk Temat: Bliski wschód 

Kultura naszego miasta ponio: Sekretarz stanu us~ 
sła powazną stratę: onegdaJ 
zmarł tragicznie jeden z naj
wybitniejszych malarzy łódz
kich średniego pokolenia Jerzy 
Krawczyk (ur. w roku 1921), lau
reat wielu na~ród i wyróżuieil 
krajowych oraz zagranicznych. 
M. in. otrzymał: li nagrodę Mi 
nisterstwa Kultury i Sztuki na 
wystawie malarstwa w 15-lecie 
PRL, złoty medal na wystawie 
w Wiedniu, medal ZPAP na 
Festiwalu Współczesnego Malar 
stwa w Szczecinie i wiele in„ 
nych. Wystawiał w Londynie, 
Wiedniu, Oslo, w Belgradzie, 
Montevideo, Berlinie1 Moskwie, 
Bukareszcie, a ostatnio odniósł 
wielki sukces w San Paulo Ud. 

udaje się 
Moskwy 

do 

Amerykański Departament 
Stanu podał w poniedziałek 
do wiad"Jmości, Iż zastępca se 
kretarza stanu USA Joseph 
Sisco uda się w końC'U bieżą. 
cego tygodnia do Moskwy na 
radzie<:ko amerykańskie raz 
mowy w sprawie kryzysu na 
Bliskim Wschodzie. 

W drodze do M'lskwy Sisco 
zatrzyma się w Lond)'llie i 
Paryżu, gdzie przepr<>wadz! 

konsultacje z przedstawiciela
mi rządu W. Brytanii i Fran
cji. 

Jerzy Krawcsyk był artystą 
utalentowanym, a przy tym nie
zwykle pracowitym. Był zawsze 
wierny swojej Wizji twórczej: 'fT -onik. a D7'1Tft ...... 0„w miał odwagę, ażeby nie podda- ar ... lir llJl 
wać się presjj wskazań lansowa 
nych przez plastycznych nowin
karzy. 

Jako artystę interesowało ~o 
w pierwszym rzędzie Tozwiąza
nie :&agadnienia pnestrzeni w 
obrazie. Dzieła je,;o. obok wyhit 
nych walorów warsztatowych, 
cenne były dzięki swoim treś
ciom flozoticznym i społecznym. 

Pogrzeb przedwcześnie smarle 
go artysty odbędzie się dlliś, 

I bm. o godz. 17 z cmentarza 
aa Radogoszczu. 

M. ;s, 

* t pożarów zanotowano 
wczoraj w woj. łódzkim. M. in. 
w Raductu od iskry z komina 
spłonęły 2 d!>MY, 2 obory !. 
stodoła. * W Konstantynowie pod 
motorowy wózek inwalidzki 
wpadła '79-letnia Marianna P. 
Kobieta doznała ogólnych po
tłuczeń i prawdopodobnie 
wstrząśnienia mózgu. * W okolicach Rzgowa zer
wał się przewód wysokiego na 
pięcia. Zanim przewód zabez-
pieczono nastąpił nań koń; 
którego prąd zabił. (kl.) 
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Którzy koiorze wyjodq do Brna 
mistrzostwa świata 

Lekkoatletyczne obrachunki Dziś w Helenowie 
sporlakiada . ByUśmy przekonam, że na sta- bezkonkurencyjni w biegu na cie sztafetę szybko biegającą i 

dwme C.olombes w Paryżu me 30. oo m z przeszkodami. I dobrze zmieniając11 pałeczkę na 
Do teg:>rocz.nych mistrz~tw I zcmy zgtu:;1 do t.~J h..OHKUJ.tncJl 

torowych swiata, przygotowy- ty.1..n.u J\,,:u.nego .K.ola.rza. potrafimy odnieść upragnionego . . . 4 x 100 m. zwycięstwa I dowiedzieliśmy się Natomiast wielkie brawa nale- . . młodzieżowców lodzi wać się będą zawodnicy polscy l"aLomiast ca<Iutm inaczej 
na torze w Helenowie pod kie- przeus1.<1w1a się sytuacJa w wy
rownictwem trenerów: Borucza, sc1gu sprinttrow~K1m na :tVO m. 
Za;jąca i Beka. i 'u zgtaszamy az 3 r<=vreztntan-

raz ·eszcze; że niewiele mam do żą się Szordykowskiemu za zwy Dru_g1m wydarzeniem godnym pow/edzenia w takich konkJren- c1ęstwo w biegu na 1500 m (3.51,7) u'."'ag1 był. ~ecz repr(!zentacj1 kocjach jak skok 
0 tyczce pchnię- no i oczywiscie Baranowi, który b1et Polski i Bułgar~': Spol)<ame cie kulą kok w d 1 ' kt. . w biegu na 5 km czasem - 13.41,6 to roze~rane w Sof11 zakonczy

to konk;,r~ncji w n~ki ~acz 0~!~ ustanowił rekord Polski. w tej ło się, Jak było do J>rzewidzehia, ją liczyć się dopieie od 8 m Y Mi- konkurencji dobrze spisał się zdecydowanym zwycięstwem nanęły rówl'l.ież dobre czas · d równiez drugi nasz reprezentant szej druzyny 71 :56 pkt. Łupem Krzyszkowiak czy Chrori:ik ~yfr Piotrkowski (13.49,8). Pokonał nie tego _meczu były dwa rekordy 

Dziś o g ')dZ . 17 na torze w He~ 
lenowie rozpocznie się spartakia 
da młodzieżowa m. Lodzi. Udział 
w tej imprezie biorą reprezentan 
ci wszystkich łódzkich klubów. 

:Oo wyścigu na dysta·nsie 1 km tow. r..anuyuują na WYJ~Zl.l: h.o
rn.amy jednego pewnego kandy- limski, h.1awczyk, :::.wn, Sko
data. Jest nun medalista z Me- czek i ewentuaJ111e h..1ert.Kow~t1.1. 
ksyku - Kierzkowski. Groźnym Uo wyscigu oruzynowet;:u kan
jeg) rywalem jest Kotliński. Mo dydują: Jaukowski, Dutncki, J. 

liek, Waw1·zyuJ.ak, Kaczorowski, 
' tylko Stawiarza, ale i wszystkich Pois!<1 ustan?w1one przez Sko-

reprezentantów Francji. wron.ską w_ biegu na 400 m -

Chodzi p r zede wszystkim o u
stalenie ścisłej kadry przed cen
tralną spartakiadą torowców. Od 
będzie się ona w Kaliszu, wzg!ę 
dnie w Helenowie. 9 - 14 grudnia br. 

M1ę11zy11arodowy 

God.ras. Kaszowski i P1erzvnsk1. 
Są dwie koncepcJe: jedna, by 
dru;!.ynę op.zec o trzech kolarzy Echa 
lódzx.1ch, t.o jest: Beka, Pierzyn-
sklego oraz Kaczorowskiego. 
albo na kulaUaC'll Wrocławia nied zill!Ca.I•• ..._ pius jŁden kolarz Lodzi. .::;;;-

t 
• b k. Uo tandemow mamy jeden . Urd.el Oksers I pewny zespoi Skoczek - K<>bie- . .6. Tradycyjny wyscig kolarski 

I 
la a re~ei wowy KierzkoW•k• - im. płk, !>kuµenk1 wyg,·ał Matu-. A~tiiiiski. • I siak p 1 zed l"rask1em i Polew1a-W Lodz• Jak uędzie z obstawą wyścigu lk iem. Dylik z Pawlikowic zajął „ indywidualnego na i km? Tu tti ~ miejsce. 

W tym roku Polska będzie i wyłaniają się dwie koncepcje. .6. w Berlinie zakończył się orgamzatorem międzynarodowe- Jezeli w naJbJ\:t.ozy ch ~lartac? turnieJ bokserski klul>Ow pionu 
go. ~urn1eJU .. bo~se,~sk1ego „ _na- Latocba •. i\łatus.1ak, C.Ly Z1ellus~1, i gwaro)'jSt<lt~go. Złoty med.al z na dz.ei o.1mp1isk1ch z kraJOW w7ględnie ktor ys z szos?wcow , szych reprezentan tow zdobył JedemokracJi 1udowej. Ustalono, osiągme dobry czas, to wowczas I dynie Heoel. Srebrne medale wy 
że turniej rozegrany ~ostanie w ~prawa wyjazdu będzie _wyja - walczyli Rynk iewicz z łódz
dnlach 9-14. Xll. w Lodżi. srnona. W prze~iwnym. ra.z1e wy I kiej uwardlL i Tr:.żewski. w kia 

siani zostaną młodzi _wiekiem ko I syfikacji drużynowej zwyciężył 
l«rze typowo toow1. Wyjadą· zespoi ZSHR przed NRD i Pol-Szybownictwo 

Kiedy ostatecznie ustalony zo . 
ani. celtm zdobyc_ia rutyny. I ską. 
stanie skład reprezentacji Pol- .6. Skoczk'.>Wie do Wody NRD Lucyna llrZuWOROS'·ski? w nadchodzący piątek raz wygrah mecz z Polską 24:20 pkt. I I poczną się w Radomiu mistrzo .6. Lekkoatl~tki Francji ustano 

m·1strzyn1·ą Polska' j stwa torowe P.oL~ki. Trw~ć o~e wiły rekord swiata w biegu na będą trzy dm. Wyniki m1- 4X40-0 m - 3.34,2. 
w Lisich Kątach odbyło się strz'.>stw dostarczą sporo m:ite- .6. w meczach p ilka.rskich In

uroczyste zakoi1czenie szybow- rialu porownawczego, ~~nosn1e tertoto, t.rzy nasze drużyny: cowych mistrzostw Polski ko-: formy naszych_ kand?•da\ów n.a Szombierki, Wisła i Zagłębie w biel. I wyjazd. Ostatnią _probą ~eh sil swoich grupach zajmują pierw-
Tytuł mistrzyni Polski zdoby- i egza~inem będzie czwormecz sze m iejsca, a Odra drugie. 

!a. pilotka Aeroklubu Warszaw- ~~!~~~~~cjtó~R~, ud~~~~ ~:= .6. _W m is trzostwach . Wojska 
skiego - Lucyna Krzywonos - gier i Polski zorganizowany zo- Polskiego w podn~s.zemu cięża-6.712 pkt, przed swą koleżanką stanie na torze w Helenowie 17 rów w wadze c1ęzkiej zwyciężył klubową Pelagią Majewską i 18 bm. Marchlewski - 460 kg. 
6.155 pkt oraz repreźentantką Tak więc najbliższe dni stać A Szwajcaria będzie organiza 
NRD - Irmą Morgner - 5.917 będą pod znakiem kolarstwa. torem mistrzostw hokej'lwych 
pkt. (ja. nie.) świata w 19'11 r. 
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Koronną naszą 
rzut oszczepem: 
82.18, 2) Sidło -
s,ki - 76.58. 

54,3 i w biegu na 1500 m przez 
konkurencją był Kołakowską - 4.29,3. Panie na-

1) Nikiciuk -; sze spisały się na medal i na- Program dzisiejszej spartakiady 
przewiduje następujące konkuren 
cje: wyścig na I km, 4 km dru
żynowy i 4 km wysc:g indywi
<iuainy. 20-0 m i wyścig austra
lijski. 

80.80, 3) Głogow- dal możemy na nie liczyć. Nie
bawem w Chorzowie czeka je 
trójmecz ZSRR - Polska - NRD 
no i jesienią mistrzostwa Europy. 

Po klęsce w Paryżu (przegra
liśmy różnicą 2G pkt - 218:19% 
pkt) nie trzeba jednak rozdzie
rać szat i pesymistycznie usto
sunkowywać się do możliwości na 
szych zawodników. Okazuje się 
bowiem, że mamy kilka bardzo 
silnych konkurencji. Jesteśmy 
przekonani, że PZLA przeanali
zuje tę sytuację i postai;fa się wy
ciągnąć pewne wnioski szkoląc 
intensywniej tyczkarzy, miotaczy 
kulą i sprinterów, by móc skle-

~ 

Z u żel 
'.P? liluższej przerwie w sobotę 

12 bm., kontynuowane będą roz 
grywkii w spotkaniach ligi żużlo
wej. 

W ł,odzi przeciwnikiem Gwar
dii będzie drużyna Unii z Lesz
na, która ~ada takich zawod
ników, jak: Jęder, Kowalski 1 
Dobrudzk i. 

W barwach Gwardll wystąpi 
nowo pozyskany zawodnik z Unii 
(TarnOW) - Kwaśniewicz. Ponad 
to start-Ować b<;dą Sumiński, Mi 
rowski, Goł"Jfit, Koło i Pietra
szewski. 
Początek meczu o godz. 1'1. 

(n) 

Spółdzielcy Wróblewskiego 
zdobgli puchar 
preze.sa ..I. 
ZakoJ\czona 2.0Stała spartakia 

da SJ1óldzielców pracy. 
W pilce nożnej 1) Spółdz. 

-Yiwitoniaha 
Puchar przechodni Ofiarowa

ny przez prezesa J. Switoniaka 
zdobyli pracownicy Spółdzielni 
Pracy Wróblewskiego. Pr~cy „Osnowa", 2) SPUH, J) 

Społdz. Pracy Fornalskiej, Siat 
k6wka kobiet 1) Spóldz. Pracy r---------------Wróblewskiego, 2) Spóldz. Pra 
cy Fornalskiej. Siatkówka męż 
czyzn 1) Metalowiec, 2) Sława 
3) SPUH. Tenis stołowy męż
czyzn I) Z. Jędrykow.ki, 2) z. 

MKT-Gwardia (Wroc.) 
Kowalik, J) •r. Bednarek. Kon Na kortach w Parku Ponla
kurencja kobiet 1) M. Sniada, t»wskiego dziś o godz. 16 rozpo-
2) W. Czyżewska, l) A. Kazi- czn1e s:ię n1ecz tenisa ziemnego 
buch. Pływanie kobiet I) Szy o mistrzostwo I ligi między ze
mań~ka, 2) Czyżewska, 3) Ka- społem Miejskiego Klubu Tenisa 
zibuch. Pływanie mężczyzn I) wego (Dowbór-Lewandowska, Or-
Augustyniak, I) Nowicki, 3) l ikowski, Nowicki). a drużyną 
Antoniewicz. Gwardii z Wrocławia, która grać 

Punktacja ogólna 1) Wróblew będzie w następującym składzie: 
ski - 34~,5 pkt., !) „Osnowa" Prystrok, Jawroz i Dalkowska. 
- UO pkt., 3) Metalowiec, 4) Dokończenie meczu nastąpi ju-
Sława, 5) Zjednocaeni. wo. 



olsko LudoUJo 
idziana z Watykanu 

~tetyzując 25-letni okres 

1jemnego odnoszenia się do 
l i4 Warszawy i Watykanu • 
jr,.J uniknąć periodyzacji t. 
dosyć wyraźnie różniącelł 
·tery odstępy lat. 

, RWSZY - to okres 1945- i 
Lata walki o władzę lu-if 

vą , lata przewrotu rewolu- · 
nego w w yzwolonej Pol-

Realizacja radykalnych 
eobrażeń społecznych była I 

możliwa bez ograniczenia 
zczeń politycznych Kościo-

Polska rewolucja socjali
zna odebrała Kościolowi 

co w wielu krajach za
odnie j Europy odebraly mu 

Nolucje czy po prostu prze
any burżuazyjnego typu. 
. ces nieunikniony, który za 
Iz· ' wywołuje opór Kościola 

jego wołanie o pomstę do 
iba. Jednocześnie - podob-

jak republika francuska 
cza5ach Piusa X i z podob 

Im rezultat e m - władza ht

wa gotowa była ułożyć na 
wych warunJcach swe sto
nki z Kościoł em i z Waty
nem. Do dialogu potrze ba 
fo ak dwóch partnerów. Dla 
usa XIJ wszys tko co pach
łło komunizmei;n czy socja
mem zasługiwało na natych 
astowe i bezwzględne potę

enic. ówcze5ny papież, któ-
zdola ł przez dwa przeło

owe dzi esięciolecia zatrzy
ać czas w mi e jscu. był ideo
,g iem kontrrewolucji. O żad

fm dialogu nie mogło być 

owy. 

(Korespondenc ;a z Rzymu) 

Chcąc w jubileuszowym lipcu 19G9 rolm :oastanowi~ się 

nad zmianami, jakie w ciągu minionych 25 lat zaszły w sto• 

sunkacb pomiędzy Polską Ludową a Watyk'lnem, zdajemy 

sobie sprawę, że dotykamy tematu osobliwego. Osobliwego 

w tym sensie, że - formalnie rzecz biorąc - cała olbrey

mia epoka historyczna, zamknięta datami 19łł - 1969, która 

przekształciła nie do poznania nasz kraj i świat cały, zmie· 

nila układ sił międzynarodowych, stworzyła wiele nowych 

pojęć i przeorała sposób m:pślenia Judzi - przeszła jak gdy

t.y obok tej sprawy, jakby jej nie tknęła, nie poruszyła, 

OKRES ODl\1'.IENNY to la
ta 1949-56. Pius Xll patronu
je „zimne j wojnie", krucjacie 
antykomunistyczne j, adenau
rowsk1e j „Europie chrześcij ań 

skiej" itd. W Pol 5ce mamy la 
·ta określane później mianem 

okresu kultu jednostki. 

LATA 1956-58 to znów zu
pełnie inna e poka. W Polsce 
nastąp i ła glęboka odnowa so

cjalizmu. powstały warunki 
do spojrze nia po nowe mu na 
wiele spraw. w Watykanie zaś 
rządził nadal nieprze jednany 

Pius XII. To, że w Polsce do 
Jconały się zmiany. było dla 
niego nie okazją do dia logu, 
lecz przyczymi zgr yzoty, gdyż 

psuło mu cały gmach kon
strukcji ideologicznej. Wnikli

wie przedstawił ten stan du
cha Tade usz BrC'za w swej 
„Spiżowej Bra mie". 

JESIENIĄ 1958 ROKU Pius 
XII umi e r a . J ;m X XUI przy

s tępuje do dzie ła wie lkie j r e 
formy Kościoła . W per iody

zacji przyjętej w tym artyku-

le okres rozpoczęty v; 1959 l"O

ku trwa po dzień dzisiejszy. 
Charakteryzuje go ciągły choć 

nierównomie rny proces popra 

wy stosunków i coraz lepsze 
wzajemne porozumienie. Bez 
wątpienia proces ten rozwijał 

by się łatwiej, gdyby nie to, 

że większość hierarchii pol
skiej, co nie jest żadną ta
jemnicą. zarówno w czasie so
boru jak i po nim opowie

działa się po stronie konser
watywnych sił w Kościele. 

W artykule tym zajmuję się 

wyłącznie zmianami jakie w 
slanowi3ku wobec Polski Lu
dowej zaszły w Watykanie. 

Otóż zmieniła się przede wszy 
stkim wizja świata. Kierow
nictwo watykańskie inaczej 

dziś ocenia komunizm i świat 

socjalistyczny, 'w tym sensie, 

że widzi w nim elem e nt stały, 
trwałego organizatora ogrom

nych części globu. Jan XXIII 

i Paweł VI zdecydowanie o

powiedzieli ~ię za pokojem. 

Porzucona została koncepcja 

1

\.ł<OZWOJ PRZEMYSŁU W PRL 

„krucjaty", a w ślad za tym 

zasada ścisłego związku Ko

ścioła z jedną stconą podzie
lonego świata. Pomału, stop
niowo zdobywa sobie prawo 
obywatelstwa idea politycznej 

neutralności Watykanu. Do

dajmy, że w wielu krajach 
wysoko rmwiniętego kap.ita

liznttl Kościół przeżywa obec
n ie szczególnie ostry kryzys. 

Z wielu więc przyczyn i jed

nym z ważnych celów Waty

kanu staje się kontakt z kra
jami socjalistycznymi. 

Z wszystkich państw nasze
go obozu w Polsce jest naj

większy procent katolików. 
Sytuację Kościoł-a w naszym 

kraju ocenia się w 'miarodaj
nych kolach watykańskich ja
ko na ogół pozytywną. Do po

rzucenia dawnych ocen ksztal 
towanych dla celów pozareli
gijnych, na użytek zimnej woj 
ny i często wspomaganych 

nierzetelnymi informacjami z 
reakcyjnych kół kościelnych 

w Polsce, przyczyniły się mię 

d:r.y innymi wizyty osobisto

sct watykańskich w naszym 
kraju oraz obecność na uczel
niach papieskich wielu młe

dvch księży polskich, którzy 

wychowani w nowych warun

kach czują swój związek z 

osiągnieciami socjalizmu I u
mieją łączyć patriot3'}:m ze 

swymi obowiązkami kapłań

skimi. 

Wszystkie re czynniki ra

zem wzięte sprawiają, że Pol 

ska Ludowa w oczach dalej 

patrzących ludzi Watykanu ry 

suje się jako rozw\nięty kraj 

socjalistyczny • dużych osią

gnięciach społecznych, w któ

rym Kościół powinien zna-leźć 

swe mie jsce nie przez spory 

z władzą pań<:twową, lecz po

szukując pozytywnego terenu 

działania. 

BYLOBY OCZYWISCJE 

NONSENSEM sądzić, że w 
1969 roku Watykan przemie
nił się w ośrodek postępu. Tak 

nie jest. Mimo wszystko jed
nak vv starym gmachu waty
kańskim który przechodzi 
obecnie przez jeden z poważ
nie jszych kryzysów w swej 
historii dokonują sie ciągłe 

zmiany, poprzez różne prze

szkody i zwroty cierpliwie to 
ruje sobie drogę pełniej6ze ro 

zumienie prawdziwych pro
blemów współczesnego świa

ta. Zmiana stosunku do Pol
ski Ludowej stanowi istotny 

fragment tego procesu. 

DOMINIK HORODYNSKI 
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B 
ez przesady można nazwać „Dana" opracowuje rocznie ok. 400 można modne i nieosiągalne nopy za- ~ 
szczecińską „Danę" szlagie- modeli. Na obecny sezon letni lansuje stąpić gwoździami tapicerskimi, a cy- : 

rem tegorocznego Festiwalu znane nam JUZ chłopki i wszystko, w gański charakter sukienki uzyskać na- „ 

w Opolu. Telewidzowie nic czym można zmieścić elementy folkloru. szywając bufki rękawów wypukłymi me- : 

o tym nie wiedzą, bowiem Kwiaty, kwiatki, krajki, hafty, hafty an- talowymi guzikami. : 

„Dana" to nie nowy zespół gielskie zdobiące dekolty, doły sukie· W roku 1968 w sklepach Szczecina, -

śpiewający, a po prostu zakłady odzie- nek, falbany, falbanki, pasiaki. Sukien- Warszawy, Moskwy, Kopenhagi i wielu : 

żowe specjalizujące się od niedawna w ki prawie wszystkie z paskami, doły innych miast sprze&ano ok. 3 milionów S 
produkcji <;trojów dla nastolatków płci mnie j lub bardziej rozkloszowane. Ten różnej odzieży dziewczęcej rodem z 2 
pięknej. ·,-.; przerwach koncertów popo- sam styl utrzymuje się w sukienkach na „Dany". I Lodzi coś z tego, choć nie za : 

łudniowycl:j młode, zgrabne, wdziięczne dni chłodniejsze, na sezon jesienno-z!- dużo, się dostało. Natomiast bardzo du- 2 
modelki .ego zakładu prezentowały żo miłych słó\'I' kieruje „Dana" pod „ 

równie wdzięczne stroje zdobywając l adresem ZPB im. Marchlewskiego i in· : 

ogromne brawa. l Ech ' nych naszych producentów, z którymi : 

Pokaz zasługiwał na specjalną uwa- współpraca układa się podobno znako· „ 

gę. Była to premiera rewiowego wido- micie. :; 

wiska przez „Danę" opracowanego, któ- A wszystko to tym ciekawsze, im do- E: 
re ma się stać tradycyjną formą jej kladniej przypomnimy sobie historię za- : 

występów. W takt oczywista „mocnego l t D I kładu. Jeden z najstarszych w przemy

uderzenia" (zespól „ABC") modelki wbie a a n a . śle odzieżowym, powstał tuż po wojnie, 

gają na estradę i przez 15 minut w sza- Jednak do roku 1960 produkował wy-

leńczym tempie tańczą, biegają, skaczą. 
łącznie odzież roboczą i bieliznę dam-

Nie ma w tym bałaganu ani chaosu, ską. A teraz proszę - modelowa i wiel-

jest natomiast konsekwentna reżyseria. koseryjna produkcja dla najwybredniej· 

Pomysł widowiska narodził się podczas mowy. z tych szczególnie utkwiła mi szych chyba klientów. I to jak widać 

show'u przygotowanego przez Pantomi- w pamięci wełniana, w kolorze czer- nie tylko polskich. 

mę Szczecińskiej Politechniki, który o- wonego wina, z drobno plisowaną spód

glądali m. in. przedstawiciele dyrekcji nicą, długim rękawem, stójką, czarnym 

„ Dany". Spodobało im się, poprosili o paskiem i wstawionym przodem z „łącz

współpracę Pantomimę i tak oto Zyg- ki" czarno-„ winno"-zielonej. Poza tym 

munt Zdanowicz i Roman Okrój przygo- oczywiście garnitury, kombinezony, ka

towa li program, o którym mowa. mizele, spodnie z krótkimi sukienkami 

Autorkami kolekcji są natomiast byle 

łodzianki, absolwentki PWSSP, projek

tanki „ Dany" - panie Zofia Zdun-Ma
traszek, Izabella Górska-Wójcik i Hali

na Karpińska. No c5ż, można jedynie 

pogratulować Szczecinowi takiego „na

bytku" ... 

i długimi żakietami. Jednym słowem to. 

co w te j chwili modne, tyle tylko, że 

już produkowane, a nie dopiero pcojek

towane. 
J a k każdy zakład i ten ma swoje kło

poty - z tkaninami, dodatkami. Okazuje 

się jednak, że przy odrobinie fantazji 

Wracając jeszcze do samego pokazu 

trzeba się przyznać, że marzą nam się 

podobne w Lodzi. Okazuje się, że ruch 

i tempo nie są zbyt wielką konkuren

cją dla modeli. Pod warunkiem, że jest 

to ruch " zorganizowany, a modelki oby· 

wają się bez dodatkowych rekwizytów. 

Chyba, że za takowe uznamy dwu mło· 

dzieńców w marynarskich koszulkach, 

którzy od czasu do czasu pojawiali się 

w kolorowym ttumie kilkunastu d'ziew

cząt. 
I. SLEDZIRSKA 
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W czasie ostatniej wojny Gestapo łl>dzkie wYSła

ło mnie w podróż krajoznawczą do Rzeszy. Wyru

szyłem tam z Dworca Kaliskiego. Po drodze zatrzy• 

małem się na dłuższy czas w 'obozie koncentracyj

nym w Oświęcimiu, potem w Buchenwaldzie, w Do

rze-Nordhausen, a na koniec oclwiedziłem Ravens

brilck. Podróż moja trwała więc tak długo, że do

piero w czerwcu 1945 r. znów znalazłem się w Ło

dzi - ua tym samym Dworcu Kaliskim. 
Sam dworzec zmienił sie niewie le. uodobnie jak 

sąsiadujące z nim ulice. Ale ludzię? Tak się zło:ty

ło, że w ciągu dwóch pierwszych godzin mojej wę• 

drówki po mieście nie spotkałem nikogo znajomego: 

a·ame obce twa:rze!_ 
Trochę zdeprymowany wszedłem do „Ziemiań

skiej", gdzie przed wojną zbierała się nieliczna lód,... 

ka cycaneria. Przy czarnej kawie i kieliszku czegoś 

mocniejszegu perorował tam kiedyś ciekawie poeta 

łj>dzkiej kawiarni Andrzej Nullus. Ta siadywali 

świetny publicysta, naczelny redaktor „Republiki" 

,/"arian Ołtaszewski, redaktor „Expressu" Władysław 

Polak, utalentowany malarz Stanisław Dobrzyński. 

Od czasu do czasu wpadali dyrektor Teatrów Miej

skich Kazimiers Wroczyński I najmilszy z cyganów 

łódzki.eh, sekretarz tych teatrów, muzyk z powołania, 

tefan Tymowsk·i. 

~
eraz na próżno szukałem ich w ,,Ziemiańskiej": 

d ero później dowiedziałem się. że prawie wszyscy 
o .-.ginęli w czasie woj.ny„. 

Apatycznie wyszedłem na ulice. I oto nagle ""'a

lii się na mnie ja~iś miękki ciężar, a i:ównoc;ześnie 

owion"ł mnie tak przepotężny zapach alkoholn, że 

na moment zakręciło mi się w głowie. 

Gdy oprzytomniałem, ujrzałem szeroką łysin-ę l ro

ześmiane oczy mojego przyjaciela od serca, kapital

nego kawalarza i świetnego karykaturzysty Kmmie

rza Grusa. 
- Skąd się tn wziąłeś? - s kolei W-Uąłem. go w 

ramiona. 
Odpowiedź jeco była bardw typowa dla tych cza• 

sów. 
- Cóż? WaTSzawa spalona, pra.yjechałem więe do 

Łodzi pomieszkać tu trochę. Ale nie stójmy na uli, 

cy! Chodź. pójdziemy do „Fraszki" uci:ci~ nasze 

spotkanie. 
„Fraszka" mieściła się Jl'l'S'Y ul, Piotrkowskiej 96 

- na parterze kawiarnia, w sutel'en4e restauracja. 

Wchodziło się tam po schodach dość niewygodnych. 

Patrząc jak Kazie Grua pokrywa OWI\ trasę, mimo 

woli pomyślałem, że istnieje jednak jakaś. siła wyż

sza, opiekująca się czcicielami Bachusa, a wiara ta 

utwierdziła się jeszcze we mnie, kiedy po dwóch go· 

dzinach obserwowałem z kolei, jak w pestkę już za
lany Kazio gramoli się w górę ... 

Odprowadziłem g& do domu (a mieszkał przy ul, 

Piotrkowskiej Ui). Miał jeszcze tyle przytomnosci, że 

do ogromnego pudła wytrząsnął ze wszystkich ki~· 

szenł sterty niedopałków papierosowych twierdząc, 

że kiedy zuów „za parę miesięcy, wybuchnie nowa 

wo~na, będą one miały (jak przekonał sie o tym 

podczas Powstania Warszawskiego), wartość złota. Po 

czym runął na łóżko ze słowami: „A jutro spotkamy 
się znO\\~ we ,,Fras1.cc"! 

Po obozowych przejściach nie miałem zdrowia, 

aż<!by zaglądać tam często. Niemniej wpadałem od 

czasu do ~zasu odna,idu,jąc starych znajomych i na· 

wiązuj;ic znajomości nowe - i to często bardzo cie• 
ka we. 

Lód:i była wówczas nieoticjalną stolicą Polski, ale 

za to o!icjaln~ stolicą polskiego intelektu, we „Fra

szce" zaś zbierała się intelektu tego śmietanka. 

Odwiedzali ją naukowcy, malarze, literaci, akto• 

ny, a przede w• zystkim dziennikarze, jako że w tej 

samej kamienicy mieściła się redakcja ,,Kuinicy", 
„Wsi", „Szpilek 0 i innych pism. Poza tym wycbo· 

dzHa wówczas w ł~ odzi „R~eczpospolita", .,Głos Lu
du", ,„Robotnik" a potem 11 DziPnoik Łódzki". A jeśli 

w gazetach tych ukazy wało sie wtedy tyle czesto 

św_ietny<;h. a i tyle... nie dopracowanych artykułów, 

działo się to dlatego, te ich au t orzy "byt czes to za• 

glądali do „Fraszki", a tam z kolei.„ do flaszkił 

Stałym bywalcem bywał tu znakomity karykatu, 

rzysta i nie mniej wyborny gawędziarz Jerey Zan1-

ba. Ile humoru miało na przykład jego 011owiadanle 

o ko7.aku pewnego hrabiego, który wedłuit twierdze· 

nia swego pana „w czasie tańca wzbijał sie w góre 

z błyskawiczna szybkością, ażeby potem opadać w 
dół... niesłychanie powoli". Przychodził Jan Marcin• 

Szancer, popularny ilustrator książek, o którym mó

wiono, że ,,.bardzn drogo kosztuje i::o utrzvmanie 

płaszcr.a". Szancer bowiem wpadał na pare minut to 

do „Fraszki" to do ~,Albatrosa", to do „Mokkin, a 

jeszcze potem do „Pi<1tkowsldego''. wszedzie zosta, 

wiając w natni okrącły pieniążek za przechowanie 
płaszcza. 

W towarzystwie Wiesława Jażdżyńskiee:o ?:jawlał 

się jedyny w Polsce Ludowej król - naczelny re· 

daktor ,,Wsi" Jan Aleksander Król. Parado\\•ał w 

~u!ld.u~ze . m.ajora: W !'"uncturach nrzychodzili · rów
n1ez t 1nn1 hterac1, a ntektółzy z nich nawet .•• z re
wolwerami przy boku: bo taki był fason! 

Pamiętam, jak na którejś z premier w Teatrze 

Wojska Polskiego dyrektor tej sceny, mój stary 

druh, Władysław Krasnowiecki pełnił bonory irospo

darza domu ubrany w galowy mundur majora, a 
uzbrojony... w krótką broń palną. 

- Kochany Władziu! - przywitałem się z nim. -
Skoro dyrektor teatru jest aż tak zmilitaryzowany 

jak ty, czy znajdzie sie na tyle odważny recenz~nt, 

żeby ile pisał o przedstawienhtch'? 
Nawiasem mówiąc. nie z obawy przed groźną ła· 

tą rewolweru recenzenci pi sywali wówcza5 pochleb· 

ne sprawozdania: teatry łódzkie były wtedy istotnie 
wyborne! 

Z łudzi teatru przychodzili do „Fraszki" Józef 

Węgrzyn .<żałosny cień swojej dawnej wjelkości!), Mi· 

chał Melma, prowadzący wraz z Erwinem Axerem 

!eatr Kameralny. Kurnakowicz, Piet.raszkiewicz. Nie
Jednokrotnie w rajski nastrój wpadała tu autorka 

„Rajskiej jabłoni" - Poła Gojawiczyńska.. Częstvml 

gośćmi „ Fra-szki" byli: Janusz Minkiewicz, 'Jan 

Husz~za,. Jan Br7.ech_wa, świetny eseista Jerzy Wy

szom1Tsk1, Anatol M1k11łko. Jarosław Nieciecki, Ta; 

deus'! ~h~óścielews~i, Kazimi_erz Rudzki a potem, po 

przyJe:<dz1e do kraJu, rówmeż Gałczyński oraz Bro
niewski. 

~le byli i tacy, którzy woleli ja raczei omijać. 

Zof~a N!lłk'?wska. z którą odnowiłem 1>rzedwo ,jenną 

znaJomosć, interesowała sir, wtedy żvwo (jako autor· 

ka ,.Medalionów"!) sprawami obozo
0

wymi. Okazywa

ła. mi te~ wiele serdeeimości i zanns~"ła do s-wego 

ll_11es.zkan1a przy ni. Mir-kiewicza I. X:ierlv ("bci::ałem 

s1e zrewan:7ować i z kolei zaprosiłem la ra" do !!"ra• 

s~ki", wykręciła sie od tej propoT.yrii twierdz~~' te 
„Jest tam zbyt rojno i zbyt gwarno". 

Szczerze mówiąc „Fraszka" hyfa w -tvm czasie tvl

ko marginesem wielkich wyllarzeń, które urzeory

\Yały rzeczywistość Łodzi i całPęo kra.i11 . Jei;lj iprłn~k 

k~lka metr6~v. D3.d nia~ w .,K117.nicy" wykltwano 

wowc~as wazkte formuły i ws\c~zania. nie suo~óh ne

g?~'aĆ, że również i „Fraszl:la" stanowiła ... kuźnice 
c1ekaw_Ych '?omysłów. inicjat yw. Zrodzone tu przy 

czarneJ kawie 1>omysły szły r>otem w Polr.k<'. czesto 

w f?„rmie powie~ci, 57.tuk teatratnvch i Tlioliienek. 

Dz1s res t auracje dawnej ,.Fraszki" za.mieniono ... 

w .ntag~z~'nv .,Delikates6\v". Kiedy pr7.echodze o:hnk, 

ow1ew~.la mnie emanui~ce stamtad z;i'lach v r8.r.n"1 
pron~czne. Gdv jednak na chwile nny rn.lrne o~zv. 

W'"da,1e mi si(', że przył!lcza sie do nich innv jeszcze 

aromat: troohę zwiotczała w"ń dawmr~11 w•- ~".,.„ień. 

MTF.CZ"t'Sl.,\ W .T """"'"'""""''H 
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60 kilometrów 
szlakiem łódzkich 

. 
przemian W Łodzi = „ZAWAR'.fOSC TOREBKI ROZPUSCJC w oł-5 LITRACH Al ~ = LETNIEJ WODY. PO oł GOl>ZINACH WYMIESZAC. e czym 

5 OCZYSCJC SCIANY I MALOWAC". ALE TO JESZCZE • 

TROPIKALNE UPAŁY ••• 
; NIE WSZYSTKO. NAJPIERW NALEŻY FARBĘ KUPJC. 

W okresie wakacji pod nie- Brakuje także farby białej. 
... Jakle ostatnio nawiedziły b .„ d · · d 
Ł6dż, dają się nam wszystkim o ecnos_ z1ec1 - orośli czę- Sklep nr 514 (Nowotki). Sytu-
we znaki. Wczoraj 0 godzinie sto wykorzystują swoje urlo- acja podobna. Także me ma 
12 temperatura dochodziła w py na malowanie i porządko- farb suchych gotowych 
cieniu do 38 stopni c. Base- wanie mieszkań. Wiele osób Sklep nr 517 (Więckowskiego 
ny kąpielowe i osrodki wypo-
czynkowe poza miastem - mi- korzysta, a ściślej mowiąc u- 19) posiada tylko 5 trzykil<•-
mo normalnego dnia pracy - siłuje skorzystać z tzw. farb gramowych paczek farb goto-
cieszyły się wielkim powodze-
niem. A w samym mieście? z gotowych, które są tanie i ła wych w kolorach zielonym 1 
rozpalonych murów bił żar. twe w użyciu. Farby te pro- szarym, a więc takich, które 
Saturatory były oblężone dukcji Konieckiej Fabryki cieszą się najmniejszym zaln-
przez spragnionych kropli wo-
dy łodzian. Niestety, jest ich Farb ostatnio prawie całkowi te1·esowaniem. Jest natomiast 
wciąż za mało, zwłaszcza na cie zniknęły z półek łódzkich duży wybór farb emulsyjnych 
peryteriach miasta. Nie mo- sklepów MHD Artykulam. Che - podobno nawet dobrych i 
cliśmy także znaleźć - tak po 
pularnych w ubiegłych latach m1cznymi. Brakuje również odpornych na wodę. Tylko, że 
- stoisk z cocktailami n1lecz- emaln podłogowych. bez bliższej znajomości sztuki 
•Ymi przed kawiarniami I re- Odbyhśmy rajd po tych skle malarstwa pokoJ'owego trudno 
stauracjami. 

TYLKO WODKĘ ..• 

••. można otrzymać przy bufe
cie „Słonia" - jak wynikało 
z informacji usłyszanej wczo
raj o godz. 11.łO z irłebi zaple 
cza tej restauracji. A prze-1 
eież w C1!asie upałów chcieli
byśmy napić się w "Słoniu" 

nie tylko piwa, kt6re1ro 
wczoraj w południe nie było 
- ale także wody sodow~j. 
oraniady i napoju owocowego. 
S~ąd wiec bufetowe z g6ry 
wiedza. .że koosumencJ przv
chodzą do bufetu tylko na 
w6dkę. kt6ra sprzeda.ie sie tu 
po oołudniu i oświadcz.aja~ że 
w bufecie nie ma sprzedaiy w 

norze KdY obowiazuje zakaz 
oodawania w6dki. 

NIE SĄ JUŻ ODCIĘCI.,. 

... od świata mieszkańcy Teo
filowa, gdzie - jak już w tej 
.rubryce pisaliśmy - jedyny 
automat telefoniczny w budce 
stale był dewastowany przez 
okolicznych chuliganów. Wczo
raj dowiedzieliśmy się, że z 
polecenia Dyrekcji Okręgu 
Poczty i Telekomunikacji nd 
1 lipca br. Urząd Pocztowy 
nr 52 przy ul. Łanowej 111 jest 
cz~•nny całą dobę. Zainstalo
wano tam trzy aparaty telefo 
niczne (automaty). dzięki cze
mu moina już teraz o każdej 
porze dnia i nocy dzwonić z 
Teofilowa do pozostałych dzieł 
nic miasta. 

NA DRUGIM PERONIE .•• 

... Dworca Fabrycznego wczo
raj o godz. 8.35 zdziwieni p1<
s-ażerowie obserwowali, w jaki 
sposób obsługa dworca robi tu 
gefteralne porządki. Po pro
stu - na taczce ... palono zcar
nięte z peronu śmieci. Przy 
lekkim podmuchu wiatru pasa 
żerowie zostali obsypani od 
st6p do głowy popiolem 

NIECZYNNA 
SYGNALlZACJA ilWIETLNA •.• 

..• na ul, Piotrkowskiej przy 
ul. Zamenhofa i Nawrot wezo
raJ po„·odowala po.,.·dne ,,.. 
kł6cenia w ruchu. Piesi byli 
zdezorientowani i nie wiedzieli 
kiedy mogą przejść ruchliwa 
jezdnię. 

pach, gdzie sprzedawcom sta- takie farby przygotować do 
wialiśmy tylko Jedno pytanie malowania. W sklepie nr 507 

„Chcemy sami malowa<' (Piotrkowska 38), do którego 
mieszkanie, co możemy do tf' <>9sylano nas jako że tam znaj 
go kupić, czy też wypoży- dować się ma duży wybór 
czyć" I Oto spostrzeżenia. farb suchych, jest tylko kilka 

Sklep MHD nr 502· (ulica paczek farby w kolorach żół

Wschodnia). Od dawna ju1 tym i wrzosowym. Nie ma tu 
brakuje tu farb gotowych. Nie emalii podłogowych. Sklep nr 
ma r-lwnież farb podłogowych. 503 (Zgierska 87) dysponuje 
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Moskwa - Kołobrzeg - Sopot 

Maraton z batut~ 
Henryka Debicha 

Jak się dowiadujemy Henryk 
Debich dyryg. i kier. artystyczny 
orkiestry Ł6dzkiej Rozgłośni 
Polskiego Radia i Telewizji prze 
bywał ostatnio w Moskwie na 
zaproszenie Ministerstwa Kultu
ry ZSRR. Dyrygował on wraz z 
Jurisem Silantiewem galowym 
koncertem inaugurującym Dni 
Polskiej Kultury w ramacll ob
chodów 25-lecia PRL w Zwiąg
ku Radzieckim. 

W dniu wczorajscym H. De
bich udał się wraz :r: zespołem 
orkiestry Łódzkiej Roqłośni 

Polskiego Radia i Telewizji do 
Kołobrzegu, gdzie w dniach 1-
13 bm. ollbywać się będzie Do
roczny Festiwal Piosenki żołnier 
skiej. Po jego zakończeniu i 
tnydniowym wypoczynku H. 
Debich rozpocznie już pr6by z 
trzema orkieitrami (Łódzkiej i 
Kato"''ICkiej Rozgłośni Polskiego 
Radia i Telewizji oraz formacji 
beatowej Cz. Majewskiego), 
przygotowujac ponad 149 pozy
cji na sierpniowy Festiwal. Pio
senki 0 Sopot - Ił„ „ Istny ma
raton z llatuta. 

Ogólnookręgowy Ili Złoi 
Przodownik6w Wyszkolenia Jednostek OT 

Pomorskiego Okr-:gu Wojskowego 

obradować będzie w Łodzi 
12 i 13 lipca br. w Lodzi 

odbędzie się Ogólnookręgowy 

Sygnały--
3 t)'godnie temu pękła rura 

kanalizacyjna w 11-pięlrowej oti 
C)'nie przy A. Struga 14. Loka
torzy naty chmiast powiadomili 
o awarii ADM, bowiem nieczy
stości zalewaj~ piwnice, " ' kt6 
rych mieszcz~ s;ę przecież ko
mórki. Interweniowali tri w 
Stacj; Sau.·Epid. na ul. Zachod 
niej łl. Równie bezskutecznie. 

III Zlot 
szkolenia 

Przodowników Wy
Jednostek OT Po-

morskiego Okręgu Wojskowe

(j. k.r.) <•> 

go. Obrady rozpoczną si~ 12 
bm. o godz. 9 w sali Garni
zonowego Klubu Oficerskiego. 
W trakcie zlotu dowództwo 
Pomorskiego Okręgu Wojsko
wego zorganizuje konferencję 

prasową z udzialem dzi1mm
karzy wszystkich redakc ji dzia 
łających na terenie tego okrę
gu. Kon!erencja Mbędzie się 

w Pułku OT m. Lodzi im. Ta
deusza Głąbskiego. ~~~~~~~~~~~- -~~~~~~~~~~~~~~~-

tylko farbll w kolorze zielo
nym, a sklep nr 579 (Kasprza
ka 20) posiada tylko farbę w 
kolorze wrzosowym. Trochę 

farby gotowej w kolorach: 
nie bieskim, żółtym I beżowym 
zaoferowl> li nam w sklepie 
nr 559 (Wlady Bytomskiej 61). 
Sklep nr 524 (Kilińskiego 229) 
od dawna nie otrzymuje już 

farb gotowych. Podobnie jest 
w innych sklepach tej bran-
ży. 

Tyle obserwacje własne. Ale 
to jeszcze me wszystko. Zda
niem wielu osób z obsłu2i 

sklepów farb gotowych jest 
brak, dlatego, że jest to arty
kuł eksportowy, bardzo poszu 
kiwany na rynkach europej
skich. Często też artykuł ten 
„gin ie" w magazynach i do
starczany jest do sklepów ot 
tak „przy okazji". A przecież 

klienci o artykuł ten najwię
cej pytają. A dyrekcja czeka 
na wykonanie planu. 

Tradycyjne artykuły malar
skie: farbę suchą, kredę, gips, 
klej itd. można w zasadzie 
kupić wszędzie. Ale do trady
cyjnego malowania potrzebny 
jest fachowiec, któremu trze
ba płacić. Hasło: „maluj sam" 
traci wtedy na znaczenm. O 
dobrego malarza też nie jest 
w Lodzi łatwo . 

W sklepach prywatnych, 
których w tej branży jest w 
naszym mieście kilka, można 
kupić wszystko. Są także far 
by gotowe w różnych kolorach 
w cenie 30 zł za 3-kilogramo
we opakowanie. Zawartość 

tego opakowania jak mówi 
przepis, wystarczy na poma-1 
!owanie ścian o powierzchni 
15 m kw. Wydaje się dziw
ny fakt, że w sklepach u
społecznionych podobną ilość 

gotowej farby można kupić 

już za 23 zł 10 groszy, co wy
starcza na pomalowanie 20 m 
kw. Fachowcy, a także użyt

kownicy mieszkań twierdza, 
że farby gotowe Konieckiej 
Fabryki Faro nie tyllrn są tan 
sze, ale przede wszystkim lep
sze, jak te z firmy „Leśniak
Mantorski". Lepsze, tańsze to 
argumenty klienta. A jakimi 
argumentami mogą uzasadniać 
brak farby producenci i dys
trybutorzy? 

(zbk) 

Film „Łódź-69" 
..•••....•.•.•.•...••••...... „ ............•... „ ........... . Program 2-dniowego zlotu w Wytw<>rni Filmów Oświato-

~lllllllllllllllf 
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-----„ --------- Nasza wycieczka szlakiem 
E:lódzkich przemian wywola
:1a żywe zainteresowanie. W 
E: niedzielę rano na stacji tram 
S: wajów podmiejskich przy ul. 
: Północnej zebrala się spora . 
E: grupa chętnych. Bilety na 
: autobus rozprzedano od ra
E: zu, ale i tramwaj miał wy
; starczające powodzenie. O 
: godzinie 10 wycieczka ru
E szyła. Żegnał ją dyr. Majew 
Eski z MPK, który osobiście 
: dopilnował czy wszystko jest 
Ew porządku. Wycieczce to
: warzyszył z-ca przewodni= czącego LKKFiT - J. Brzo
: zowski. 
S Przewodnicy PTT-K ma
E jąc do dyspozycji przenośne 
: mikrofony, nawiązali z miej 
E sca kontakt z uczestnikami. 
: Dzięki wyczerpujacym ko
: men tarzom każdy 

0

przvswoił 
:; sobie w okresie blisko· 4-go
: dzinnej przejażdżki przez 
: miasto sporą garść in!orma
:; cjl o Lodzi. Wśród uczestni
: ków byli także mieszkańcy 

: innych miast. Zabrało sie 
: bowiem z nami kilkanaście 
: ~sób przebywających w Lo
: dzi na kursie organizacji 
: produkcji przemysłu odzie
§ żowego. Wsżyscy oglądali z 

= --------------------------------------

,„„„ .... 1111„„s 

------

-------= -----chy szkół i wyższych uczel- E 
ni, nowe ulice i parki. : 
Najmłodszy uczestnik 13-: 

letni Marcel Szytenchclm: 
wraz ze swą mamą robili 5 
przez cały czas notatki, aby :E 
w domu omówić raz jeszcze : 
ważniejsze momenty wycie-: 
czki. Najstarsza uczestniczka,: 
75-letnia Kazimiera Kalusi- 1: 
kowa, zdumiewała się oglą-; 
dając fragmenty Lodzi tak: 
inne od tych, które pamięta-: 
la z lat swej młodości. An-S 
drzej Lomiński, uczeń Zasad: 
niczej Szkoły Energetycznej : 
zwierzył się nam, że zupel- S 
nie nie poznał Dąbrowy. Tę: 
dzielnicę „odkryło" najwię- :E 
cej naszych Czytelników. : 
Podcząs blisko 4-godzinnej S: 

przejażdżki przebyliśmy 50 E 
km trasy, ale nikt nie cz~ł: 
zmęczenia. Wytchnieniem by:-· 
ły krótkie przystanki w ple- : 
nerze - na Teofilowie, koło E 
„Anilany", na Dąbrowie i na• 
osiedlu Włady Bytomskiej. 
Nawet podczas chwil odprę
żenia przewodnicy PTT-K 
nie próżnowali, opowiadając 

ciekawie o Lodzi. Wszyscy 
Qni: Danuta Poksińska, Je
rzy Klaman, Stanisław Ma
ciaszczyk, Jan Zienkiewicz, --„ -„ -----„ ----

~ -• 
= --§ ------
~ ---

Z IHIASTA 
p rzewiduJ·e m. in. ocenę do- wych reżyser Stanisław Grabow _ 

ski i operator Janusz Czecz : zaciekawieniem przemiany, Jen:y Czarekt, Piotr Lisiak 
bk · d t k OT kończą prace nad filmem 

ro u Je nos e • wręcze- „Lódż _ &9". Jest ro współcze- : które zaszły na przestrzeni i Karolina Wiśniewska spel-
nie odznaczeń i nagród, otwar sny obraz naszego miasta i je- : 25-Jecia. Nawet rodowici lo- nili swe zadanie „na piątkę". 

• I bm. od &oth. 13 do JS 
w lokalu Stowarzyszema Księ-
1ow ych w Łodzi (Piotrkowska 
53) konsultacji na temat „spo
soby obliczania efektow e.kone 
mlcznych alternatywnych zało
żeń technicznych, technologicz
nych i organizacyjnych przy 

włókienniczego" udzielać bę- iro problemów. Jako komentarz :_dzianie, mieszkaJ·ący tu kil- Nasz tramwaJ· prowadzony 
dzie Władysław Kucharczyk. cie sali historii Pułku OT m. slużą wy1>owi„dzi todzi•n. głu\\-
S~ to konsultacje orgamzowa- Lodzi im. T. Głąbskiego, quiz nego architekta mir inż. arch. : kadziesiąt lat odkrywali po przez Kazimierza Witaszew-
ne przez Łódzki Oddział Okrę E. Budłewskiego, ekonomi,ty : drodze nowe osiedla, któ- skiego przed godz. 14 - po-
go wy stowarzyszenia Księgo- na temat 25-lecia PRL oraz prof. dr J. Rachwalskiego, socjo : rych nie mieli dotychczas o- wrócił na przy·stanek przy 
wych w Polsce, poświęcone "" loga doc. dr w. Piotrowskiego, -
gadnieniom przyno•owan1a me zawody strzeleckie i występ ze rohotników. literat<•w. artystów. : kazji obejrzeć. Nowe zakła- ul. Północnej. Wszyscy ucze-: 
tod rachunku kosztów do po- społu „Czarne Berety". Film będzie gotowy na 22 lip E: dy pracy, mstytucje, gma- stnicy dziękowali „Dzienni-: 

budowie planu 5-letnlego w 
prsedsiębiorstwach przemysłu 

trz.eb rachunku ekonom1czne10 I ca. - k · , · • 
w planowaniu wieloletnim. (j.kr.) (kat) i1111111111111111111111111111111111111 ·owi' 1 pozostałym organi- E: 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- .zatorom za przyiemną wy-: 
E: cieczkę. Przedstawicielce na : 
: szej gazety i przewodnicz-: 
: kom wręczono kwiaty. To: 

~'-"'-'-'-'-''-'-'-"'-"''-'-'''-'-'-''-'-'1~'-'-'-'-'-''''-"'-'-''''-'~"'-'-....._'~''-~m;illittlll!iTL!C~lllRlllllll!lllQllll"ll!lll!!D?il!l'll!lillitillllllil?!ll!l!~'-'-''-''"-'-''''-'-'-''''-"""''"-'-''-'''"""'-'-'''-''"""'-'~"'-'-"'-'-'-~ 

Niedzielny rajd „DL" 
W NIEDZIELNE PRZEDPOŁUDNIE, ŁODZIANOM PRAGNĄCYM ZAŻYC OD• 

POCZYNKU NA SWIEŻYM POWIE'i~RZ U NIEZBYT WIELE ZOSTAJE MOŻLI
WOŚCI DO WYBORU - ARTUROWEK, RUDA, STAWY JANA, CZY WRESZ· 
CIE, ALE TO JUŻ RACZEJ MŁODSI, KTORYś Z NIELICZNYCH W NASZYM 
MlEŚCIE BASENOW. Z DRlJGJE.ł ZAS STRONY WIADOMO, ŻE W TAKICH 
DUŻYCH SKUPISKACH LUDZKICH, NIETRUDNO O WYPADEK. JAK WIĘC 
WYGLĄDA ZABEZPIECZENIE OŚRODKÓW OD STRONY OPIEKI LEKAR
SKIEJ1 PRZEKONALIŚMY SIĘ PODCZAS NIEDZIELNEGO RAJDU NASZEGO 
REPORTERA. 

ANILANA to jednak, że ratownicy i dyżąrująca 
tam stale pielęgniarka nie mają nic do 
roboty. Przed kHkoma dniami pewien 
podpity pływak usiłował dać nurka i w 

RUDA PABIANICKA 

Ten ośrodek jest chyba jednym z naj
liczniej odwiedzanych. Kilkadziesiąt 
.kajaków i łodzi, duży, odgrodzony te
ren dla kąpiących się, kilkunastu ratow 
nik6w. Jest także na przystani punkt sa 
nitarny tym razem oielPt:"ni :1 rk'l. 
choć i tak jak i w poprzednich ośrod
kach nie miała akurat nic do roboty -
była jednak na miejscu. Wyposaże.nie 
punktu stereotypowe, lecz z kolei przy
najmniej był on dobrze oznakowany. 
Tak jak i na Chojnach, w soboty i nie
dziele od IZ dyżuruje tam lekarz, Myś
my niestety co nie widzieli. 

Reszta wrażeń podobna. Piwo w kios-

nej - chociażby - chorągiewki z czer
wonym krzyżem - nie bylo nigdzie wi
dać, Wierzymy więc na słowo! 

Sumując wrażenia, stwierdzić trzeba, 
że nie jest najgorzej. Choć,· jak wszę
dzie. tak i tu znaj<bie się trochę za
strzeżeń. Po pierwsze więc - sprawa na 
leżytego oznakowania punktów niesie
nia pierwszej pomocy. W niek 1•1ryrh 
ośrodkach pozostawia jeszcze sporo do 
życzenia. Na ogół wszyscy wiemy, że szu 
kać trzeba ich tam gdzie przystań, aJc 
w Artur6wku przecież jest inaczej. Że 
zaś tamtejszy sklep i ruchomy punkt 
sprzedaży sa w „piwko" zaopatrzone zna 

Na widzewski basen Anilany przycho
dzi orzede wszystkiln młn ;iz ic -: . Ralo\.\ni
cy mają niewielką apteczkę zaopatrzoną 
w podstawowe środki opatrunkowe i in. 
Opr6cz tego jest jeszcze punkt sanitar
ny. Widoczny z daleka z racji czerwone 
iro krzyża w oknie, ale klucz doń ma 
kierownik ośrodka. Spora szafa, w kt6-
rej zawartości przeważają zn6w środki 
opatrunkowe. zamknięta jest na kłódkę. 

~"''''~'''''-"'' ...... ''''''''''''~'"'"'''''''''''''''''''"''~"'''''''"'''''''''-'''"''''''''''''"'"~'"''~ I SZLACHETNE . ZDROWIE ••• I 
Przewaga środk6w opatrunkowych tłu 

maczy się fAlktem, że do najczestszych 
przypadk6w należy opatrywanie roz
maitych skaleczeń. Przychodzący na ba 
sen nader chętnie korzystają ze znajdu
jacego sie tam baru-kawiarni, stąd też 
•zkła w różnych miejscach całego tere
nu. Na wypadek poważniejszeiro zdarze 
nia - połeira się tam na telefonie I le
karzach odległej o 250 m przychodni re
jonowej. 

CHOJNY 

Stawy Jana na Chojnach przeżywają w 
tym roku trullny okres. Po1<iom wody 
maleje z tvl!:odnia na tvd•iei1. W rezul
tacie, na całym stawie można w kddym 
miejscu swobodnie stanąć. Nie oimacza 

~'~'''''''''--.'''"''''"~''"'''''''''''"'''''''""''""'''''''"'''''''''"'''''"''"'-'"'"''.._._ ...................................... _"''''''''" 
rezultacie wybił sobie zęby, a p0nadto 
dobrze opił się wody. 

I znów ta sama historia - bar „Kra
kus", jako że letnie upały dokuc&ają, 
ciesay sie niezmiennym powodzeniem. 
Znów wiec szkła i kawałki potłuczonych 
butelek w najmniej ocaekiwanych miej
scacJ;i. 

W por6wnaniu z Anilaną, punkt sani
tarny . na Chojnach przedstawia się 
mniej okazale. Nieduża betonowa celka, 
w które.i ustawiono leżankę i szatkę z 
tekami. Kluc:z oczywiście u kierownika i 
u piele&niarki, która korzy•ta ze słoń
ca i n-ie bardzo wiadomo gdzie Jej szu
kać. Poza tym, w 1obo ty i nierlzlele jest 
tam także lekarz, no I oczywHcle - w 
innym pomieHczeniu tełeton. 

kach i szkło na trawnikach, ao i o4 c..a 
su do czasu w wodzie. 

AR TURÓWEK 

Dwa stawy - na jednvm kajaki. dru
gi z plażą, przeznaczony dla kąpiąCY.Ch 
się. Na p.rzystani powiedziano nam, że 
pielęgniarka dyżuruje codziennie w 
punkcie sanitarnvm nad dr1J~im stawem. 
i że bywa tam także w te dwa dni naj
większego ruchu łekan. 

Widziełilimy stanowiska ratowników i 
ich kajaki oznaczone niebieskim krzy
żem. I ratownicy I kajaki byli na 
swoich poaterunkach. T)•lko owego punk 
tli sanitarnego nie mogliśmy znaleźć. 
C6t. teren jest prz@ciet oirromny, a żad-

komicie, stąd też ska1eczeń raczej dużo. 
Sprawa druga - dyżury nielr~niarki. 

Jeśli już jest taki dyżur, n·iech bedzie 
dyżurem naprawdę. Ta san1a sprawa z 
lekarzem. Rozumiemy, że na ogół nie 
narzekają oni na brak zajęcia. Jeśli już 
jednak czegoś sie oo ttełn1H i~mv. wv1Jada 
chyba wywiązywać się z obowiązków w 
miare możliwości punktualnie. 

Sprawa trzecia - zaopatrzenie owych 
apteczek. Nie brak tam worawdzie ban
daży i waty, tumie~ kropli lno~ie1ncowa 
i cardiamidu, ale na ogol ich skład jest 
dość ubogi. Poza tym. gdvby orzyjrzeć 
sie wszystkiemu dokładnie, co nieco 
musiałoby odpaść ze względu na prze
terminowanie niektórych specytików. 

L. RUD. 
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E była dla nas wielka satysfak: 
: cja. : = WACLAWA KASPRZAK: 
: Foto - Leon Olejniczak S 
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- Płaci pani mandat za po
zostawienie na ulicy dziecka 
bez opieki! 

- Niech pan !icią&nie o 2 zło
te wiecej na l?dy dla mnie; bo 
ja się też strachu najadłem! 



W AżNB TELEFONY 
lnformacJa telefomczna 
!i trat Po żar na 
Po1otowie Ratunkowe 
Pocoiow1e MO 01, łłt·OI, 
lnlormacja PKP 
IAlormacJa PKS 
Pąmoc dro11:owa PZM 
li'o1otowie enercetyezne 
Poi:otow1e oświNL ulic 
Ośrodek Inf. Usł. LZSP 
l.odzki Ośrodek lnform. 

Tnrystycznej 

TEATRY 

OJ 
08 
19 

500-„ 
ill-11 
285-96 
598·8• 
334-31 
220-89 
398-11 

TEATR WIELKI - nieczynny 
'l:.t.A'J:R Pu ... SL.hCHNll - ;:o<i'4. 

19.1.5 „Kawior i kaszanka" 
ThA'.lR NOWY - &odz. 19.15 

Szkoła kobiet" 
MALA SALA - nieceynna 
11>.Al'R JAt<ACZA lW sad Tea

tru Rozmaitości) - godz. 18 
„Ballada o tamtych dmach". 

TEATR i.15 - godz. 19.U. ,,Ja-
dzia wdowa" 

Oł'Lt<E 'i h...\ - nieczvnna 
ARLEKIN - nieczynny 
l'1N01"1U - nieczynn.)" 

MUZEA 
MUZEUM Hls·ruKU WLÓKJEN 

NlCTWA (Ul. Piotrkowska 282) 
czynne od godz. 10-17. 

li\'-"L-'""'-'.1.„1 ~L..·J.4.1h..J lU1. \.Vięc-
l<OWSklego l6J - nieczynne. 

MVZE;UM RllCHU tł..t.wULU· 
C~JNEGO (Gdańska U) 
nieczynne. 

MUZEu1'1 KATEDR~ EWOLU· 
CJONIZMU Ul. (Park Sien
luewlcza) - czynne od &odz. 
10-17. 

MlJZl>llM ARCHEOLOGICZNB 
I ET,..OGRAFlCZNE (Pl. Wo! 
n ?l;cj lłJ czynne w aodz. 
U.-18, 

g I N A 
BAŁTY& "J:l,yszard Lwie 

Serce" od .lat lł (USA) I· 10, 
"Kleopatra" od lat 16 lUSAJ 
.CodZ- 13.30, 18,U 

POLONIA _skąd przycho-
dzisz" (franc.) od lat 18 a. 
10, 12, lł, li, 18, !O 

wist.A "Mtlosc 
(szwedzki) od lat 1ł 
12.15, lł.30, „Dzika 
(cr.echos!.) od lat li 
19.30 

1 jazz'' 
godz. IO, 
l!.ILb1eta" 
god:o. 17, 

WLOKNIĄRZ - „Spotkanie z 
piosenką" (p~l.) od lat H, 
&odz. JO, 12.30, 15, 17.30, 20 

WULNOSC. - MMaskaraaa szpie 
gów" (anc•> od lat lł 1odz.. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - "Dziewica dla kslę 
cia" (Wł.) od lat 18 godz. 10, 
12.30. 15, 11.30, 21 

'l'ATRY LETNIE "Kale).d.,.. 
skop" (ang.) od lat 16 godz. 
20.15. (Kino czynne tylko w 
dni pogodne) 

&INA STUDY.JNB 

nczę~ljwych c:vganów" (jug.) 
oo lat li godz. 1'1'.25, 19.30; 

• * • 

,~ 

~UP1'ŁOIH 
logiczna AM. ul. Curie-Skło- ~ Wis....,.y na nasłonecznionej ścianie domu przy ul, Piotrkowskiej 102, termometr, .wskazywał 
dowskieJ 15 - przyjmuje ro• ~ ..... -
dzące I ch?re ginekologlcznie ~ wczoraj przed godziną trzynastą plus 35 stopni Celsjusza. W tym mniej więcej czasie, repor-
r; dzielnicy Górna oraz z dziel ~ terzy „Dziennika Łódzkiego" udali się do kilku łódzkich zakładów pracy, by się na własnej 

ADRIA „Winnetou" I er.. nicy Sródmleści~ Poradnia „K" ~ 
(jugosł.-NRF) od lat u godz.. ul. Kopcińskiego 32 1 z dziel- ~ skórze przekonać i na własne ocq zoba<:zyć skutki upałów w h·ali produkcyjnej, A oto re-
10. 12.30, 15. Pożegnanie z ty- nicy Widzew Poradnia „K", ~ lacje. 
tulem: „Mściciel w ma•ce" ul. Wysoka 12. ~ 
(ang.) od lat 14, godz. 18, 20 Klinika WAM, ul. M. Fornal- ~ ZAKLADY METALOWE IM. STRZELCZYKA, nie jest tak złe - pada odpowiedź. Wentyt11-

CZAJ "A - 01eczynne 1kiej 31 - przyjmuje rodzące ~~~ Wiadomo zakład stary. Nie ma co marzyć o tor uruchamiamy wtedy, kiedy na dworze naj• 
ENERGETYK - ,,Elza z a!ry- t chore ginekologicznie z dziel O. · i J · .„ 

karu;kiego buszu" tan".) od 1 P 1 1 1 S ód 1 ś 1 ~ zain1talowaniu tam 1kute~o1e sze wentyla• większe upały, bo wtedy można s.tę tu udusi„, 
lat 7 "odz. 11. 18 • ~;!adn~ ~~Ke„ ul.r P~t~k~.!sk! ~ cji. Można ul:l:yć pracownikom tylko poprzea Małe okna niemal nie przepuszczają powie-

GDYNIA - „Gra" (poi.) od 269 1 Nowotld 60. ~~ dostarczanie chłodzącyeh napojów. Udając się trza. wentylatorów jest mało. z ubikacji uno-
lat 18, •odz. 10, 12.30, 15, Szp1"•a1 im H Wolt ul La O.~ • · _, · 
17 . ~, _ • • · • • · • ~ do odlewni zajrzelismy "o pomieszczenia, „~ne si się straszliwy fetor. W kuchni jest wpraw• 

,,., ..., giewnicka :M/50 przyjmuje ~ .-
HALKA - nieC?.ynne rodzące i ch?re g!nekologict- ~ w kilku butlach czeka na chętnych napój spo- dzie kawa i mięta, ale gorące. Nie mają powo 
1 MAJA - ,,.Hasła nie tne- nie z dzjelnicy Bałuty ora2 z ~ rządzony z mięty z dodatkiem rosavitu. dzenia. Wody w saturatorze do południa nie 

ba" (radz.) od lat 16, godz. dzielnicy Widzew Poradnia •• K"~ o.~ - Nie narzekamy na brak napojów - oznaj- było. Pod-Obno zabrakło, W sali pras niemal 
lo.30, 17.45, 20 Zbocze 18 1 Niciarniana 41. ~ 

LĄCZNOS(; - „Niezłomny Wi Informacje Q dyżurach sspl- miają na.m pracownicy narzęcbloWDi, których tropik .•• 
kjn11" (USA) od lat u g. 19 łali •nnyCb specjalności tel. 03, ~ tam zastaliśmy. Pe drodze n1inęliśmy kilka Przykładem jak w atarym zakład~ie można 

ł.DK '"" „Pan Wołodyjowski" Nocna pomoc pielę11niarska ~ osób niosących butelki z wodą sodową. Nłe •tworzyć nie naJ'gorsze warunki dla pracowni• 
od lat 14 (pol.) godz. li, Ul.Ili. Al. Kościuszki 48, tel. 324-19 - ~ 
19.15 ~głoszenia teletonjczne na za- ~ zauważyliśmy w tym czatie amatorów kawy, ków je1t fabryka SPÓLDZIELNI WLÓKIENNI· 

MLUUA GWARDIA - "Fanto- biegi do domu w godz. 19-5. ~ której niemałe Ilości czekały przygotowane w CZE.J „TASMA" PRZY UL. WÓLCZAillSKIEJ 
mas contra Scotland Yard" Nocna pomoc lekarska, ul. ~~~ kotłach. Liczna załoira „Strzelczyka" l<orzysta I!S. W starym buclynku maleńkie okna powięk 
(wl.-tranc.) od łat 14 godz. Sienkiewicza 137, tel. m-• ~ I 
IO. 12.30, 15. 11.30, 20 w g?dz. 1-5. ~ z kilku źródel z napojami. h P erwsze z sa- szono do zupełnie przyzwoitych rozmiarów. 

MUZA „Napad •tulecia" ,...._______________ ~ tura torów . .Jest ich jednak tylko 5, zamówienia Wczoraj wszystkie były pootwierane a ponadto 

~~~r 20&d lat 16 godz. 15.30. Po drow1·en1·a ~ na dalsze s n.ie zostały od Ubiegłego roku uea "' kattłe-j sali działało kilka wentylatorów I 

OKA W Z ~ lizowane, nie mówi"e o złożonych ostatnio za• -·i'atraczkt' u sufitu. w kuchni znaleźliśmy mię-
- „ szystko na sprze ~ " 

daż" (p~l.) od la~ lti, godz. b Ó • k I • • ~ mówieniach na dalszych 5. Nie wszystkJe satu• tę, kawę I wodę z saturatora. Na każdej sali 
15.30, 17.45, 20 Z O OZ W I O 8011 ~ ntory obejść się mocą bez obsługi. Stąd tei w jest bieżąca ciepła i zimna woda. Robotnice 

POLESIE - „Kobieta jest ko ~ odlewni - satnrator „czynny" jest w okrdlo- b' t 1 1 t 
bietą" (tranc.) od lat 18, g. no redakcji napływają dalsze ~ mają pokój higieniczny. Ko iety o rzyma y e • 
17, 19 pozdrowienia od najmłodszych ~ nych godzinach. Pracownicy radą •obie po- nie, przewiewne fartuchy. (Kas.) 

PRZEDWlOSNIE „Szalony łodzian, którzy wakacje spędza- ~ przez tworzenie zapa&ów wody w butelkach. 
koń" «USA) od lat u, godz. ją w najpiękniejszych zak"t- ~~ Wodę lodową .,.. butelkach wydaje takie 1 U „MARCHLEWSKIEGO" mimo d"iałającej 
16, 18 „Dwie mamy, dwóch kach kraju, kiosk PSS na terenie zakłada. Korzystaj" z nie instalacji przewietrzającej w niektórych salach 
ojców" (Jug.) od lat 13, godz. „Młodzież kolonii Inspektora- ~ temperatura sięga łO st. c, 
20.15 tu Oświaty Lódż - Sródmieście ~ go pracown.iey kilku mniejszych odd"Siał6w, po-

PIONIER - „Zabawa w masa przebywająca w Mielnie - czy ~ Zakładowa wytwórnia wody sodowej dMtar• 

- krę" (franc.) od lat 16, gl>dz. tamy w jednym z listów - ser- ~ o T · A cea codziennie ok. 7 ty1. butelek, mimo iż le-
15.30, 17.45, 20 decznie dzi<:kuje organizatorowi ~ c N R L I 1 t j I h 

POK OJ - „żyć, aby żyć" od kolonii za umoźliwienie przyjem I ~ -.arz n e za eca ego napo u przy upa ac • 
lat 1c (tranc.) godz. 15, 17.30, nego wypoczynku. Jestesmy ~ Wprowadzono więc soki owocowe, których 
20 zdrowi, epaleni, zadowoleni i ~ „marchlewszczacy" wypijają ok. 150 litrów dzien 

ROMA - „Nagie godziny" wypoczęci. Przesyłamy pozdro- ~ . d . - • b d 
(wł.) od lat 16, godz. 18, 12, wienia rodzicom". List podpisa- ~

0
~ nie. Trwa ciągle mo ern1zacJa 1 roz u owa 

14, 16, l8, 20 ła Rada Kolonijna i koloniści. ~ bierając całe sknynie, Oczywiśele nieodpłatnie, urządzeń wentylacyjnych oraz klimatyzacyj-
REKORD - „Beczka pr~chu" Otrzymaliśmy także barwną ~ nych. Nie wszędzie roboty te przebiegają dość 

od lat 16 (jap.) godz. 10, widokówkę od Rady Obozu oraz ~ Trzecie źr6dło - to syfony. W tiostawie, uza- . W d I . - d . . d 1 j 
12.30, 15, 17.30, :ia harcerek i harcerzy Szcz;epu im. ~ Jeżnionej przecież od zewn"trs - najklopotliw• 1prawnie. przę za Dl sre llleJ na a panu e 

SO.JUSZ _ „Więzy" fWęg.) o'1 A. Stępnia przy Technikum ~rze ~ aze. nie11nośny upał, a wyciągi w br. chylla nie bę-
lat 16, go<tz. 17, 19 mysłu Spożywczego w Lod.zl, któ ~ SPÓLDZIELNIA PRACY "KOTLOBUDOWA„ Ili\ czynne. (jp,} 

STOKI - „Skok" (poi.) od lat rzy przebywaią na obozie w ~ 
16, godz. I&, 18, 211 Dźwirzynie koło Kołobrzegu. ~ - tuż obok „Strzelczyka". Zakład jest mały, W przędzalni I tkalni żakardowej ZPB IM. 

SWIT - „Angelika wśród pi- Dziękujemy i zyczymy młodzie- ~ Dwie chłodne hale produkcyjne. Prsy wejściu DZIERŻY!ll'SKIEGO jest, było i będzie gotąco 
ratów" (franc.) od lat Ił, g. zy wiele słońca na koloniach i ~ - skrzynia butelek z wodą sodową, tuż 'obok jak w piekle, W przędzalni odpadkowej · np. 
16 18 20 obozach. (j, kr.) O.~~ • • ""„.... ~O. w małym pomiesZC'Zeniu - kawa. Sateratora temperatura w dni upalne waha się w g-rani-

TATRY - Bajki: „Wyprawa • ... • 
'PO miód", „Pan zegarek", Dzieci precownlków ZWG (Za- ~ nie mają. Gdyby mieli - przyznają, „pojenie„ cach 35-41 stopni. W innych - podobnie. O 
„Teatr zwierząt". „O kozioł- kładów Wyrobów GalanteryJ- ~ za logi wypadłoby taniej - muszą więc dost ar• klimatyzacji czy wentylacji z prawdziwego zda 
ku. który umiał liczyć do nych) im. M, Fornalskiej w Lo- ~ czać wodę w skrzyniach'. Pracownikom pracu- rzenia, w zakładzie, który w tym roku kończy 

~:1u<;~:ę:~;~~·~~~;' 1,:~.rz~~ ~el~~~eblzfę"J~f: :rg~~:~~~~0;:;; ~ jącym w terenie przyznaje się dodatek na na- HO lat, właściwie nie ma co marzyć. Do picia 
16, 17. Od „Zakazanych pio kolonii za umozliwienie pobytu ~ poje. (a) jest mięta i kawa (niestety - gorące) i woda 
senek" dO „Pana Wołodyjow nad pięknym Bałtykiem. ~ ZAKLAD NR 2 MIEJSKICH PRALNI 1 FAR· sodowa z saturatorów. O ile oczywiście s-ię nie 
•kiego"' „Lunatycy" (pol.) .Jak nas informują w liście do ~ BIARNI PRZY UL BUTOR 3• • , I . j A t k' e t traft'liśmy właśnie 
od lat 16, godz. 18, • redakcji: Anna Dużyk, Marek ~ • A ,-a m1esc się zepsu ą. na a 1 z psu Y 

DYŻURY APTEK Seredyński i Iwona Kempa (sa- ~ dosłownie w starych bud.ach. Jak 1ięgnąt pa- w jednej z przędzalni. Upał, hałas i pył - sio 
morząd kolonijny) - dzieci czu- ~ mięclą nic ta się nie zmieniło. Robotnicy pra• wem bardzo ciężko pracuje się w większości 

Tuwima 19, Piotrkowska 117, Ją się dobrze, duzo wędrują, zdo ~ cuJ'ą w bardzo c1·ę~k1'ch -·arunkach które J'es• oddz1'alów teJ' ,,lekkieJ'" fabryki. 
Oss~wsk1ego 4, Karolewska 48,, bywałą Odznakę Sportową im. ~ ~ " ' --

STYLOWY - Tylko dJa kin Gagarina &. Limanowskiego I, 25-lecia PRL. A n~wet kilka rai ~ cze potęguje upał. W pomie1Zezeniu, trdzie pie- Do problemów warunków pracy, które w od· 

:~1:1r;;;~~ć-;; ·;::~.Jeadz~~~st~ Przy!jyszewskiego 86, i[;j·~ ';.'~~~~~ra n~~~o~i ~al~~~au~ ~ rze się na mokro, para l gorączka. Dlaczego - działach pewnych fabryk stają się w dni upal-

lat l8, godz. 111, JB, 20 DYZURY SZPITALI lepsza pogoda wyzwala wllcze ~ pytani .Jana .Junga, który pracuje tu od 25 lat ne po prostu nie do zniesienia, będziemy po-

SrUDJO - „Spotkałem nawet I &halka Położniezo•Gineko- apetyty, (X) ~ - nie uruchantiacie wentylatora. Dziś jeszcze wracać. 

illlll NDllllllN>.""'-~111111 ._....., ~.....,1!1..."-"-"-''-'-''-'~'-'-'''~~''-'-'''-'-'""'-'-"-"-"-'-''-'-'-'-''-""-'°'"1!~''~'-'-'-~'-''-~"-'!i.."\"!~'-~'-'-'-'-'-''-"-'-"-"""-'-'-.'-~'-."-"-'-"1!~'-'-'-'-'-~"1! ~''-'"-~~,~~ 
„,,,,,,_,,,, ... ,..,_, ___ °"°"°"-°"°"'°"°"°"-°"°"'_°" ___ ,_, _ _. i>OM I-rodzinny, . duży MOTOROWER „Simson'' AUTOMOBILKLUB pro-1WY,JH)NUJ.EM1": t•zy-

ogród blisk? S"tacji An- sprzedam, Gliniana 56 wadzi kursy samochodo szczenie szyb i konser-

s e r C h e d d 
drzejów do sprzedania. „SYRENĘ-103,;-si~ we W•zystktch kategori, wację podłóg. Instytucje 
Oferty „72243" Prasa. dzo dobry _ sprzedam. oraz sobotnio-niedz1dne. przelewem. Tel. 214-68, a r ~~~k~sk_a 96 Kutn?, tel. 23-29, po go- Zapisy: ul. Przybyszew- Krzyżanowski 72221 
DOMEK kupię. Mie~zka- dzinie 20 72233 g . sk1ego 73 godz. 16-:-20, 
nie przy ul. Jaracza na SYRENĘ" I I tel. 497-07, ul, Tuwima SZKOLA C 1 ki g 
zamianę. Wiadomość: " wy osowaną 15 godz. 8-20, tel. 21!-39, ' . - . .. y~u s e 0 -
Więckowskiego 4, m. 6 w PKO (nową) SP,rze-124ti-6:Z., ul. Piotrk">Wska ł:~dz, Kilrnskiego 46, tjel. 

dam..__1'~319-92 7-288 g 15, godz. 13_ 20, tel 33o_-4~. Kurs wakacy ny 
MASZYNĘ do szycia - „LAMBRETTĘ-l5I _ Ld" 

1132
_16_ Otwarcie kursów tancow mh>dz1etowych. 

Spośród wiełu gatunków serów odznacza się specyficznym, 

pikantny, lekko słony delikatnym smakiem, przechodzqcym w 

posmak. Miąższ sera jest jednolity, bez oczek, elastyczny 

o krernowoiółtej barwie. Skóra gładka, pokryta parafiną. 

CENTRALNY ZWIĄZEK SPOŁDZIELNI MLECZARSKICH, 

OKRĘGOWA SKŁADNICA MLECZARSKA w ŁODZI 

ZACHĘCA DO KONSUMPCJI SERA 

CHEDDAR 
Do nabycia we wszystkich sklepach detalicznych PSS, MHD i GS. 

„Singer", 4 tregry sprzedam. Piot:kowska w każcią sobotę 5130 zapisy c">dziennłe 
12X5.5, wiertarkę rewol- 87, godz. 16_ 18 72290 I . 
werówkę sprzedam. Tel. -- „ ATRAKCY.JNY artykuł 
216-04, godz. 8-11 72210 „WARSZAWĘ stan do- posiadam - poszu;cuję NAJWIĘKSZY wybór <>-
STOLIK pod radio i te- br! - sprzedam. Hojna wspólnika z gotówką i fert posiada prywatne 
lewizor sprzedam. Lódź, 3-<>4 blok 222• godz. l5-l8 uprawnieniami do pro- Biuro Matrymonialne 
Obr. stalingxadu lX-l9 WROCLAW - dwa po-• dukcji galanterii metalo „SYRENKA", Warszawa. 
MAGIEL gazowy sprze- koje, kuchnia, nyża, ta- !wej. Of&ty „72212" Pra- Elektoralna 11. lntorma-

zienka - zamienię na sa, Piotrkowska 96 cje IO zł znaczkami 
dam. żerom•ki"go 44, mieszkanie w Łodzi lub 
Pralnia 72247-72317 bliskiej okolicy, O!erty 
WTRYSKARKĘ 100 g hy „90160" Wrocław Prasa, 
dra uliczną automat ~odwale ~2 5185 k 
sprzedam. Oferty „7Z273" BYDGOSZCZ - pokój, 
Prasa, Plotrk?wska 96 wygody, z&mienię na p~ 
KIOSK oszklony 8 m kój w ł..odzl. Oferty 
kw. spnedam. Oferty „72311" Prasa, Piotrkow
„72286" Prasa, Piotrkow ska 96 
ska 96 =p-1=-L"'N"'t'"'E--p-0-sz-,-,-k-u-ję--p-o_k_o_

MASZYNĘ do szycia - ju sublookatorskiego dla 
„Lucz;nik" spr7.edam. Li renęistki. Najchętniej do 
manowskiego 24, 'Tl- 71, II piętra, :r: wygodami. 
godz. 8-11 723%2 g Oferty ,.722Jl" Prasa, 

~~E~o 5ta\~~:,!~{,; ;"~~~i~ '1 =~:~;:ska7le-:,-,i-s_k_o_w_e __ _ 
obrączki sp.rzedam. Prze Inowłódz nad Pilicą do 
strzenna 32, godz. 15-19 wynajęcia. Tel. llH-49 
HYDROFOR - l.OO~Z • MALŻE1'l'STlł'O beztlziet
pompą, silniki em i kom ~ ne po studiach (człon k „ 
pletem urzą?zeń sprze-, wie spółdzielni m·eszka 
dam. Zdunska Wola, niowej) posz11kuje mies~-
Dąbrowskiego 21 kania sublokatorskiego. 
S.ZCZENIAKI kundle ta-

1
0.terty „72241" Prasa, 

nb sprzedam. Pabiani- ~trkow_s_k_a-:-!"5:-c,--,---

~„ 

~ a ~AC:ui,c::y 
0

, , • ('. SWIEŻYCH 
llYB MORSKIClll 

SKLEPY 
CENTRALI RYBNEJ 

OFERUJĄ DUŻY ZESTAW 
SWIEŻYCH RYB MORSKICH. 

szczególnie p o l e c a m y 
DORSZE i $LEDZIE BAŁTYCKIE 

PO ZNACZNIE OBNIŻONYCH 
CENACH. 

PORADY FA CROWE w sklepach CB.. 

____ , ___ ,_,, ____ ,,_,_,4 
ZLECENIA 

cka 51-4 72300 g MLODE tnalżeństwo po """--'-'"'''°"""'""_"_""_" ___ ,_„„ ____ , _____ ,_, __ SZVNSZYLE - sprze- studiach (członkowie spół 
~m_:_!łejtana 26-2 d7.ielni mieszkaniowej) 

NA ROBOTY MALARSKIE 
PRZYJMUJE 
ZAKŁAD MALARSKI 

Łódzkiego Przedsiębiorstwa 
Motoryzacyjno-Transportowego PT, 

ul. MILIONOWA 3/5, 
Uwago rodzice! 

OGtOSZENIA DROBNE 

DO FILMU PT.: 

„UPALNY DZIEŃ„ 

POTRZEBNY CHLOPIEC 

w wieku od 5 do g lał -

inteligentny, sprawny, żywy 

Zdjęcia prosimy nadsyłać na adres: 

STUDIO MALYCB FORM 

FILMOWYCH ł..ODŻ, 

AL &OSCIUSZKI •a. 
Rodzice 1 synami proszeni Sil o przy

bycie do siudla, al. Kościuszki '8 

Dr Jadwiga ANFORO
WICZ weneryczne, sk6.r
n~6.30-l9, Próchnik~ 

Dr MARKIEWICZ specja 
lista chorób skórnych, 
wenerycznych. Piotrkow
ska 109. Szesnasta - o
siemnasta. 72496 g 

Or ZlOMKO"'SKl - we. 
skórne, sze

snasta dZłewiętnasta. 
Piotrkowska H. prócz 
iObót 1%3Je li 

SPOLDZIELNIA Lekarzy 
"Zdrowie" 

punkcie usługowym 

orzy AL KościusZki 57 
wykonuje operacyjne u
;uwanle żylakow ll:oń
ozyn dolnych, WS2elll:ie 
zabiegi &inekohgłczne 
~raz przeprowadza bada
nia histopatologiczne I 

~S<:X::><::i~::X:X:><::i~"=X::X:llf:ll.:X:~~::X::x:llC:llSCi:X:)(;)<:X:>ć:)Uc~y~tolo~iczne. lnfor01acJe: „ l6ł-U Jllll lt 

LECZENIE płaskostopia. 
skrzywienia kręgosłupa 
Cscałioza) za pomocą gim 
nastyki korekcyjnej 
poleca Gabinet Kosmety 
czn ?-Leczniczej Sp-ni Pra 
cy „Uroda I ZclrOwie" w 
Lodzi . Boya - Żeleńskiego 
12, tel. 515-1'1 4'179 k 

DZIAŁKI budowlane (!et 
niskawe) w Grotnikach 
między ul. Lipową a O
zorkowską - sprzed3m. 
Tel. 308-79 72223 g 

DZIALKĘ budowlaną 9,5 
arów przy ul. Tatarako
wej (Helenówek) sprze
dam. Wiadomość: Łódź, 
Wapi enna :;2-s, Koziny , 
Od u 72307 g 

GOSPODARSTWO r'llne 
4.92 sprzedam. Wiąo:zyń 

Górny J6, koło Anurzejo 
wa 12216 g 

SIATKĘ ogrodzeniową 
nową i używaną - ku
pię. Oferty „7~314" Prasa 
Piotrkowska 96 

KOMPLE"J:NĄ karoserię 
do „Wars-z.awy" sprze
dam. Pabianicka 171 

NOWĄ przyczepę ao sa 
mochodu osob~wego oka 
zyjnie sprzedam. Płocka 
12. godz. 17-18 72!'111 g 

„WARSZĄWĘ" 'tan do
bry - sprzedam. Lódź 

- Ruda, uł. Komunalna 
34 72208 g 

„LAMBRETTĘ - 175 - TV" 
kupi<:._ Tel. _414_0_-_79 ___ _ 

MO'l'OCYKL „Junak" 
rok p r od. 19:i7, przebi·eg 
670 1.m, stan idealny -
sprzedam. Cena IO.OOO. 
Tel. 443-28 72236 f; 

„SIMCĘ, Super - 13tll" 
(rok 1969) fabryczn ie no 
wą sprzedam. Oferty 
„7!!243" Prasa, Piotr"'-ow 
Ra M ---

poszukuje pokoju. Ofer 
ty ,.722-n" Prasa, Piotr
kowska gę 

2 POKOJE.--:-k_u_c-:-h-n"'i_ę_, -Z-2--

p.lecze l!'>S'POdarcze. l .PO. o I 
m kw. ol(rodu, dzielnica 
Górna. 7arni~nici: nR 2-~ 
poko1e. kuchnię. b•ecty 
„7230o!" Prasa, Piotrkow
•ka 96 

J.OKAL sklepowy - mie 
szkalny w śródmieściu 
(okolica Pl. Wolności) 
za.mienię na mi~zkanle. 
Oferty „7247!t" Prasa, 
Piotrkowska 96 
FRYZ.JER KA ___ d_a_m_s_k_o--

mę!dca lub damska za
raz potrzebna. Lódź, LI 
manowskiego 17G n237 
ZOSTAWIONO w tek~ów 
ce n.r 553 torebke, bh1zkę 

który dysponuje jeszcze luzami pro
dukcyjnymi na Ili i rv kwartał br. 

Porozumienia wstępne należy zgła
szać na piśmie z podaniem warunków 
płatności i zakresu robót. 

Informacji telefonicznych udziela 
dział techniczny ł..ódż, ul. Milionowa 
3/5, tel. 454-40 lub HO-Ol. Kwestiona
riusze obiegowe odnośnie robót malar
skich na rok 1970 przyjmowane są 
również na ul. Milionowej 3/5. 

.............................. """"' .................. , ............ "' .... ""'"""""', 
U KOGO ZGASNIE SWIATLO 

I parasolkę. Granit~wa 1. W dniu 14. VII. 1969 r. w godz. 7-18, 
23, Walasik, od 18 ulice: Jerzego od Obr. Stal ingradu do Cmentar-
SZfiFOwA:i..TJ:E c;vlln- nej, Mielczarskiego od nr 25 do nr 35 l Cmen
drów. zaworów, Przeta- tarna nr 10, 12/H. 
c1anie bebnów, planowa 2.. W dniu U I 11. VII. 1969 r. w godz. 'J-16. 
nie J!!lowlc wvkonuie KONSTANTYNÓW: 
m•r„złot. Pabiani(.J<• 17'7., ulice: Dzierżyńskiego, Kwiatowa i Narutowicza 
BłernacJti WM & od Dzłerżyńskiego w kier. Zachodniej. 

l -~~,----
J>ZIENNIK Ł0DZKl-nrl6G (6514) 5 



Nowości 
Wydawnictwa 
Łódzkiego 

Wstępne wyniki egzaminów na Ul R.ADIO • I TV 

Wł. Boduicki - Ballady przyj 
kawiarnianych stolikach. Po- j 
wieść krakowskiego poety, a ' 
także autora powieści biografi-1 
cznych oraz historycznych, szki
cująca Interesujący obraz współ 
czesnego 
nalnym 
z.I 10). 

życia w 
miasteczku. 

prowincjo
(Str. 196, 

Vpał na dworze i wciąż ,,go- ogół nie wiedzą jakie szanse ży 
rąco" na wyższych uczelniach ciowe daje im wybór właśnie 
Łodzi... Dziś rozpoczynają się tych studiów. W przyszłości 
egzaminy ustne na Wydzifłle Pra niezbędna jest tu większa inicja 
wa I kierunku socjologicznym tywa władz sl':kołnych wojewódz 
Uniwersytetu Lódzkiego. W twa. 
związku z tym prorektor UŁ, Stopień trudności egzaminów 
prof. dr z. Skwarczyński, udzie pisemnych na wszystl<ie wydzia 
Iii nam wstępnych wiadomości ły UŁ w br. utrzymał się w 
e przebiegu tegorocznych egza- „normie". Jedynie w jednym 
minów. przypadku („Struktura eksPor-

Wynika z nieb, · że chot w br. tu Polski") temat był wyjątko
przedegzam..inacyjna akcja in- wo trudny i mnsiał być wyjaś
formująca o poszczególnych kie- niany kandydatom prze" prze
runka~h studiów była lepsza wodniczącego komisji egzamina
niż w latach ubiegłych, nie cyjnej. Nietypowe i trudne by 
mniej jeszcze nadal nicdosta- ły tąkże zadania z fizykli. Za 
teczna. Dotyczy to szczególnie to stosunkowo łatwe tematy 
kierunków studiów tzw. mniej mieli kandydaci na geografię i 

Zb. Nienacki Niesamowity atrakcyjni•ch. Kandydaci, zwłasz historię. Egzaminy wykazują sto 
dwór. Nowa , jak zwykle trapu- ' cza z terenu woj. łódzkiego na sunkowo słabe przygotowanie 

,jąca i dobrze napisana powieść I ------------'-------------------. 
dla młodzieży poczytnego auto- li U 1111111111111111111111 tUłlllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllłllll 
ra łódzkiego, który tym razem I 
wyjaśnia młodym czytelnikom! Udowodniono 15 włamań 
zagadkę „niesamowitego dwo-
ru" (str. 291, zł 24). • 

Wł. Krzemiński ' Lewym ! Ml d . . gang od kluczem :..ki::~uz~~~:t:.~~~et~n~;· u~::~~ o z1ezowy p 
wały się w tygodniku .,Odgło

sy", pisanych o wszystkim 
dla wszystkich (str. 303, zł 12). 

1 
M. Złoch - Zabawy na wie

trze. Tomik wierszy młodego 
poety z Lubelszczyzny, ; tudiu
jącego w PWSSP w Łodzi, 
współzałpżyciela i przewodni
czącego Klubu Młodych Pisa
rzy „Wiadukt" (str. 43, d 7). 

R. Orlewski - Krzesiwo. De
biut poetycki nauczyciela z 
Kolumny k. Lodzi, laureata kil 
ku ogólnopolskich i lokalnych 
konkursów na wiersze, opowia
dania i reportaże (str. :17, zł 6). 

Praca zbiorowa- - Aktvwność 
kulturalna włókniarzy. Obszer
ne omówienie różnych form 
pracy kulturalno - oświatowej, 
jaką prowadzi Zw. zaw. Prac. 
Przem. Włók. Odzież. i Skórz. 
v Polsce - przyda~ne dla osób 
zajmujących się działalnością 
k.o. (T. S.) 

............... __ ..._, ................. 

TOTO-LOTEK 
3, 1 O, 26, 30, 33 43 

dod. 11 

„KUKUŁECZKA
0 j' 

5, J, 13. 16. 19, 27 
dod. 1 

„ ........ _ _.. .... , __ ..._, .......... 

17 kwietnia br. z garażu przy 
ul. Zajęczej w Lodzi, skradzio
ny został samochód „warszawa
combi". Tej S'°\mej nocy. w skle 
pic elektrotechnicznym w Zgie 
rzu oraz w sklepie monopolo
wym w Brzeziniłch, nieznani 
sprawcy dokonali włamania o
raz k:i·adzieży 'lnacznej ilości 
wartościowych artykułów m. in. 
magnetofonu, radioodbiorników 
tranzystorowych itp. Uwaga or
ganów śledczych skierowała się 
przede wszystkim na kręgi tzw. 
„zło lej" , przeważnie nigdzie nie 
pracującej młodzieży. Jednym 
z podejrzanych był 19-letni Mi
rosław Srut (Łódź, ul. Promien
na 20). Kiedy specjaliści z la
boratorium kryminalistycznego 
przedstawili mu szereg dowo
dów jego obecności na miej
scu przestępstwa, "1. :3rut przy
:mał się do dokonania w dniu 
17 kwietnia wyżej wymienio
nych włamań. 

Skok na dwa sklepy w pod
łódzkich miejsecowościach M. 

Srut zorganizował w towarzy
stwie wspólników: 20-letniego 
Eugeniusza Karasiaka (Łódż, ul. 
Woskowa 8), 19-letniego Broni
sława Bardena (Lódź, ul. Cyno
wa 5), oraz 16-letniego Józefa I 
Widzewicza (Łódź, ul. Jagodo
wa 16). Zeznali oni, że człon
kami gangu, który wielokrotnie 
wspólnie urządzał rabunkowe 
wyprawy, byli ponadto 18-lelni 
Janusz Choiński, 23-letni Zdzi· 
sław Wójtczak (Łódź, ul. Tleno 
wa 21) oraz 24-letni Marek Sta
siak (Lódź., Strus1a ~). 

7-osobowa młodzieżowa grupa 
przestępcza dokonała ostatnio 
15 włamań działając na terenie 
WOJ. łódzkiego w Brzeo:inach, 
Wilanowie, Zgierzu, !mielniku, 
na terenie miasta Lodzi. oraz 
Skarżyska Kam. Ich łupem pa
dły łącznie artykuły wartości 
ponad 340 tys. lt!. W czasie re
wizji w miejsrach zamieszka
nia członków gangu odzyskano 
towary na sumę U7 tys. zł. 

M. Kr, 

Przestąp cy contra dyplomaci 
Naczelnik waszyngtońskiej po 

licji otrzymał specjalne zada
nie - ma przestudi ?wac zagad 
nienie bezpieczeństwa ambasad 
z;naj<iujących się w Waszyng
tonie i podjąć odpowiednie 
kroki w celu zapewnienia im 
ochrony. oswiadczył o tym na 
konferencji prasowej rzecznik 
Departamentu Stanu McClosky. 
W ostatnich latach bowiem 
wzrqsła gwałtownie J.i.ezba prze 
stepstw, których ofiarami byli 
zagraniczni dyplomaci akredy
towani w Waszyngtonie. 

Ja.le wiad'.>mo, tempo wzrostu 

przestępcrosc.i w Waszyngtonie 
jest jednym z najważmejszych 
w Stanach Zjednoczonych tak, 
iż jak to przyznał sam prezy
dent Nixon, nawet w okolicach 
Białego Domu niebezpiecznie 
jest Wyjść wiec:oorem n.;i ulice. 

Nowy, rewelacyjny proszek 
do prania 

Pończosznicze nowości 

We wrocławskiej fabryce my
dła opracowano technologię pro 
dukcji nowego proszku do pr-a
nia, zawierającego tzw. enzymy, 
które powodują chemiczny roz
kład i "''YWabianie wszelkiego 
rodzaju plam. Brudną bieliznę 

lub odzież wystarczy zamoczyć 

w wodzie z rozpuszczonym w 
niej . nowym proszkiem enzyma
tycznym, aby po upływie pew
nego czasu - bez prania - wy 
jąć po wypłukaniu czystą. No
wy proszek można stosować do 
prania wszystkich tkanin. 

Dzięki Importowi oapowteo
nich maszyn l surowców, Łódz 
kie Zakłady „Feniks" rozpoczę
ły już l będą rozszerzać produk 
cję poszukiwanych na r y nku 
najcieńszych damskich rajtuzów. 
Do końca br. handel otrzyma 
ich około 800 tys. par. Zakłady 
„Elasticana 0 natomiast, otrzyma 
ły nowoczesną maszynę raszlo
wą, na której produkują - w 
kooperacji z „Feniksem" - ela
styczne pończochy o dużych, 
efektownych splotach, zwane 
popularnie „kankankami". Kwar 
talna produkcja tych pończoch, 
wytwarzanych w różnych kolo-

racn, a przeznaczonych głównie 
dla nastolatek, wynosi pół milio 
na par. 
Nowością są również pończo

chy z bardzo c ienkiej przędzy 
elastilowej, wyglądające na no
dze jak „stilony" lecz lepiej 
układające się i trwalsze. Zwięk 
szenie ich produkcji uzależnio 
ne jest od dostaw krajowego su 
rowca z przemysłu włókien 
sztucznych, oczekiwanych w 
przyszłym roku. Dotychczas bo
wiem nie produkowało się u 
nas odpowiednio cienkiego włók 
na poliamidowego. 

w Upcu Wrocławska Fabryka 
Mydła wyprodukuje pierwszych 
2IMI ton proszku, który nosić bę 
dzie nazwę: „E'•. 

kandydatcJ.w w zakresie języków 
obcych (poza absolwentami 
liceów, w klórych język obcy 
wykładany jest w większej iloś
ci godzin). 80 proc. zdających 
egzamin z języka obcego wy
biera język rosyjski, sądząc, że 
jest on łatwiejszy niż inne, co 
nie odpowiada prawdzie. Swiad
czy to także o nie zawsze zado 
walającym poziomie nauczania 
tego języka w szkołach śred
nich. 

Jnne ciekaw-OStki z przebiegu 
„batalii o · indeksy". Z egt-a• 
minu pisemnego na biologię 48 
osób otrzymało oceny od „cztery 
plus" wzwyż, w tym jedenaście 
osób nawet „bardzo dobry z piu 
sem", a 107 - „dostatecz.ny mi
nus ,i niedostateczny". Na filo
logii polskiej jedynie cztery oso 
by uzyskały z prac pisemnych 
ocenę 0 czt.ery plus" i „pięć", 
natomiast 77 - „dostateczny 
ininus„ i 48 - ,,niedostatecznyn. 
$wiadczyłohy to również o bra 
kach w wiadomościach z języka 
polskiego. 

Pierwsze wiadomo.ści z egza
minów ustnych. W pierwszym 
dniu tych egzaminów, na bio
logii na 55 osób - 22 egzaminu 
nie zdały. Na geografii, również 
w pierwszym dniu - na 17 osób 
7 otrzymało oceny „trzy minus" 
i J osoby - „niedostatecznie''• 
Sporo ocen niedDstatecznych by 
ło w pierwszym dniu także 
wśród kandydatów na matema
tykę. Na historii i archeologii 
poziom zdających nie odbiegał 
od poziomu z lat ubiegłych, 

całkowicie zakońc.zoao Już 1 egzaminy na archeologię. Do 15 
bm. zakończą się egzaminy I 
ustne na wszystkich wydziałach, I 
a wyni~i ich będą podane do 
wiadomości ok. 19---20 bm. Kan
dydaci, którzy złożą egzam.in a 
wynikiem dobrym, a nie zosta
ną przyjęci na „s,vój" wydział , 
z braku miejsc, mają szansę do
stać się na zbliżone wydziały, I 
na których będą wakujące miej
sca. 

WTOREK. 3 LIPCA 

PROGRAM I 

8.0ll Wiad. 8.1-0 Publicystyka 
międzynarodowa. 8.15 Piosenka 
miesiąca lipca. 8.19 Melodie na 
dzień dobry. 8.44 Piosenka dla 
solenizanta . 9.00 Muzyka baleto
wa. 9.40 Dla przedszkoli i dzi~
cińców wiejskich „Bronek I Fi
lonek" - opow. 10.00 Wiad. 10.06 
Spotkanie z p isarzami. 10.25 Me
lodie ludowe. 10.50 Z cyklu ,,sa 

llllllHIHIHlllHllHllHlllDllRIHUllll 

telity na co dzień". 11.00 "W :itp 
cowym słońcu" - koncert. 11.49 
Rodzice a dziecko. 12.115 Z kraju 
i ze świata. 12. 25 Koncert a po 
lonezem. 12.45 Roln.i.ezy kwadrar.s. 
13.oo Muzyka filmowa. 13.~ (L) 
Gra ork. mandolin.istów LRJ,>R. 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14..00 
$ladami Kolberga. H.:W Rep. z 
Festiwalu Muzyki Organowej 1 
Klawesynowej. 15,00 W1ad. 15.115 
Godzina dla dziewcząt i ehłoP
ców. 16.00 Dziennik p:>południo
wy. 16.16 Popołudnie z młodo
ścią. 18.00 Wiad. 18.05 „Spotkanle 
z Temidą". 18.25 Fragm. instru
mentalne z oper. 18.50 Muzyka l 
akt. 19.15 Dla domu i dla cie-••••••••••••••••1!.I bie. 19.30 Koncert życzeń. 20.00 

Koleżance JOLANCIE CA
BAN wyrazy głębokiego 

współczucia z powodu śmierci 

OJ -CA 
składają: 

KOLEŻANKI z DYREKCJI 
MIEJSKIEGO HANDLU 
DETALICZNEGO ART. 

ODZJEŻOWYMI w LODZI 

Dnia 5 lipca 1!169 r. zmarł 
śmierci'! tragiczną, w wieku 
lat 48 

ARTYSTA MA.LAR& 

Jerzy 
Krawczyk 

Dziennik wieczorny. 20.25 uTane 
czne pas". 2().4.7 Kronika sporto
wa. 2.1.00 „Vendetta" - llł=h. 
22.20 „Sylwetka kompozytora -
K. Szymanowski". 23.00 U wyda 
nie dziennika. 23.10 Przeglądy i 
poglądy. 23.20 zesp. rozrywkowy. 
2:1.40 Tańezymy d:> północy. u.oo 
Wiad, 

PROGRAM B 

8.35 „Swiat i my". 9.00 Gra 
Polska Kapela p<I. F. Dz:ierża
nowskieg-0. 9.30 Wia<I. 9.~ z ży 
cia zw. Radz. 9.55 Piooenki i me 
lodie. 1-0.25 „Taktowna osoba" -
opow. 10.55 z twórczości Franka 
Mart.ina. 12.05 Z kraju i ze świa 
ta. 12.25 Utwory fortepianowe. 
12.40 (L) Komunikaty. 12.45 (Ł) 
Arcydzieł-a dawnej muzyki. 13.10 
(Ł) „J11dym spod Łodzi" - rep. 
13.30 (Ł) Twisty i ma-dis?ny. 
13.4-0 „Listy pall'1ly de Lespinas
se". 14.00 Wiad. 14.05 Od mazura 
do mazura. 14.46 Muzyka Mongc 
Iii. 15.00 Muzyka P'>P. 15.30 Wło
skie canto. 16.0C Dziennik, 16.10 

wieloletni pracownik Katedry Gorące rytmy. 16.45 (L) Akt. 
Anatomii Prawidłowej Aka- łódzkie. 17.00 (Ł) „Godz.ina w 

demii Medycznej w Łodzi. miękkim fotel.u" - bl<>ll: muz.
W Zmarłym tracimy nieod- I pub!. 18.20 „Widn<>krąg" - re-

żałowanego Kolegę i cenio- fleksje. 19.00 Echa dnia. 19.17 
Przed mikrofonem zespół wok.-

nego pracownika. instrumentalny „ Trubadurzy". 
KIEROWNIK i PRACOW- 19.30 Seena Polska - :J. Lesz zyń 
NICY KATEDRY ANATO- ski. :W.24 L. van Beethoven - IX 
Mil PRAWIDŁOWEJ AKA Symfonia d-moll. 21.33 Rep. pt 

DEMU MEDYCZNEJ i „Znasz-li ten kraj". 21.53 AHal)et 
WOJSKOWEJ AKADEMII or'kiestr. 22.DO z klraju i ze >Wia 
MEDYCZNEJ w ŁODZI ta. 22.27 Wiad. ' sp'.>rtowe. 22.30 

•!!!ll•••••••••••••••~•••••••••••••••~IMuzyika taneezna. 22.45 „sen ro zumu" - fr...gm. 23.95 J. Zaręb-

W rocl':Jlicę śmierel. 

S. t P. 

Heleny i Tadeusza 
Kokoszy 

dnia 10 lipca 1969 r. o godz. 
7,30 odprawiona zostanie msza 
św. za dusze Zmarłych w ko
ściele św. Antoniego przy ul. 
Limanowskiego. życzliwych 
pamięci Zmarłych zawiada• 
mia 

MĄ2l i OJCIEC 

W dniu 5 lipca zmarł, 1>rze 
żywszy lat 48, najukochańszy 

Syn i Mąż 

Jerzy 
Krawczyk 

ARTYSTA MALARZ 

Pogl'zeb odbędzie się 8 lip
ca br. o godzinie 17 na cmę.n 
tarzu na Julianowie. 

MATKA, ŻONA 
i RODZINA 

ski - kwintet forti!"!)lanow:v. 
23.;;e Wiad. 

l"!.OS Quodlibet.. l'l'.30 „Charlie 
Chan prowadzi ~ledztw-0" - odc. 
17.4-0 Bał.la.dy a Antypodów. 18.0G 
Ekspresem prze% świat. 111.0i 
„Oset" - magazyn =zypliwo
ści. 111.25 Piosenki z „Medyka". 
18.45 ,.Mocne uderzenie" z lat 30. 
19.00 Mała encyklopedia. 19.30 
Con amore... anima .• , fuoco. 20.00 
Mowa - magazyn lingwistyczny. 
20.20 Nowe, nowsze i najnowsze. 
21.111! Wszystko o matce. 21.20 
Rozszyfrowujemy piosenkę. 21.40 
N a poboczu w.ielki<>j politylci. 
31 .50 C. Debussy „Pel1eas i Me-li••••••••••••••lll@l••••••••1111•••••51!j lizanda''. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiama si-iu wiec.ziorów -

Dnia 5 lipca 1969 r. :z:marl 
nasz najukochańszy Mąt, Oj
ciec i Dziadek 

S. t P. 

Teodor 
Szmidt 
przeżywszy lat '111. 

Pogrzeb odbędzie się 8 bm. 
o godz. 18 na Cmentarzu E• 
wangelickim przy ul. Ogro· 
dowej, o czym powiadamiajll 

ŻONA, CORKA 
i RODZINA 

W dniu 5 lipca 1969 roku 
zmarł 

Bogdan 
Borek 

długoletni działac:& Szkolnego 
Związku Sportowego, były 

sekretarz Zarządu Okręgowe
go Szkolnego Związku Spor

towego m. Łodzi. 
Wyrazy serdecznege współ

czucia RODZINIE Zmarłe!IO 
składa 

ZARZĄD OKRĘGOWY 
SZKOLNEG-0 ZWIĄZKU 

SPORTOWEGO m. ŁODZI 

Gigliola Cinque1itł. 22.15 „Naszyj
nik królowej" - odc. pow. !2.4~ 
Przeboje zza Atlantyku. 23.00 
Miniatury poetyckie - „Zwi~zy 
n iec". 23.0S Leonard Bernstein w 
repertuarze kameralnym. 

TELEWlz.JA 

10.0G „Sie<imłtt samuraj6w"' -
film fah.. prod. japońskiej (W). 
16.50 Dziennik (W). 17.08 Ł6dzkie 
w iadomości dnła (L). 17.15 '!'elewi 
zyjny Ekran Młodych (W). 19.20 
Dobranoc (W).. 19.i!G D'1Jienuik 
(W). 20.05 Szlakiem wielkich 
przemian „ Ziemia"' - reportał 
filmowy (W). ~0.35 .,Siedmiu sa· 
murajów" - fl)m fab. prod. ja 
pońskiej (W). 23.10 Dziennik (W). 
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€rte ~"tonie~ <={a"dne" 

.. ~AĘW i ~~~~~Hri~ 
- One nie należały dt> świadka? 
- Dostałam je. 
- Od kogo? 
- Od mr. Irvinga, który powiedział, żebym 

je zabrała. 
- Czy mówił, d 1 a c ze g o świadek ma 

je zabrać? 
- Powiedział, żebym je WJ:ięła i trzymała 

język za zębami. 
- I śwtadek wzięła je? 
-Tak. 
- I świadek trzymała język za zębami? 
- Nie wiem, co pan przez to rozumie. 
- Swiadek nie pqwiedziała ~ikomu o tych 

diamentach? 
- W tym czasie, nie. 
- Swiadek wiedziała, że były cenne? 
- Nie jestem naiwna, mr. Mason. 
- Właśnie! - potwierdził Mason. - Swta-

dek wiedziała, że to były diamenty i wiedzia
ła, że były cenne? 

- Naturalnie! ' 
- I świadek wzięła te? 
-Tak. 
- I co świadek z nimi zrobfła? 
- Mówiłam już: przytwierdziłam je do spo 

du stolika pod maszynę w pańskim biurze. 

- Dlaczego? - spytał Mason. 
- Ponieważ chciałam je schować. 
- Swiadek mogła włożyć je do SWOJc' to-

rebki. Swiadek mogła schować je do kiesze
ni - zaznaczył Mason. 

- Ja ... nie chciałam. Nie chciałam udzielać 
wyjaśnień, w jaki sposób stałam się posia
daczką tych diamentów. 

- Kqmu? 
- Każdemu, kro mógłby mnie fndatować. 
- Policji? 
- K a ż d e m u, kto mógłby Indagować 

mnie, mr. Mason. Odniosłam wrażenie, że 
wpadłam w pułapkę i że zostanę oskarżona 
o kradzież dwóch diamentów. 

- Lecz przecież diamenty podarowano świad 
kowi. 

- Tak, lecz nie sądziłam. by ktoś mógł nti 
uwierzyć. 

- A więc świadek nie przypuszcza. by sąd 
przysięgłych uwierzył teraz w historię świad
ka? 

- Wnoszę sprzeciw - wtrącil oschle Hamil
ton Burger. - Kwestia sporna. 

- Uznaję ważnOOć sprzeciwu - oświedczył 
sędzia Hartley. 

- A czy nie jest faktem - zapytał Mason 
- że ktqś, kto dał świadkowi klucz od biura, 
do którego świadek weszła bezprawnie i samo 
wqlnie, dał również świadkowi pakiecik z dia 
mentami? $wiadek miała je podrzucić w biu
rze, w miejscu, gdzie następnie powinny być 
wykryte przez policję? 

-Nie! 

- Czy nie jest faktem, że świadek zanio-
sła te diamenty tam, gdzie JeJ polecono, ukry
ła, a następnie musiała wyjść w pośpiechu, 
ponieważ dowiedziała się, iż policja została 
poufnie powiadomiona o włamaniu? Gdy po
tem świadek weszła do mojego biura i zaczę
ła pracować, sprawdziła czy pozbyła się wszy
stkich diamentów i ku swqjemu przerażeniu 
stwierdziła, że dwa z nich pozqstały w toreb
ce świadka? Wtedy to, w panice, świadek usi· 
fowała pozbyć się tych diamentów przy pomo
cy środków, które świadek przedstawiła? 

- Chwileczkę! - krzyknął Hamilton Bur
ger. - Wnoszę sprzeciw! Pytania zawierają 
fakty, a nie dowód, tq nie jest właściwe 
przesłuchanie i nie ma podstawy dq przypusz
czenia, że .•• 

Oddalam sprzeciw - oświadczył oschle 
sędzia Hartley. 

- Czy nie jest faktem, że świadek postąpiła 
tak, jak dopiero co przedstawiłem? - zapytał 
Mason. 

- Oczywiście, że nie! Nie miałam żadnych 
diamentów ze sobą, gdy wchodziłam do biura. 

- Lecz świadek nie ma odwa2i powiedzieć 
nam, kto dał świadkowi klucz do tego biura? 

- Odmawiam odpowiedrl na p,tania ZWiit
zane z tym zagadnieniem. 

- Dziękuję - powiedział Mason. Nie 
mam dalszych pytań. 

Mae Jordan opuściła ławę świadków. Sę
dziowie p1·zysięgli obserwowali ;i'l z pewnym 
sceptycyzmem. 

Hamilton Burger wezwał innych świadków, 
którzy ustalili szczegóły techniczne - dokład
ną pozycję statku turystycznego w porcie, gdy 
Baxter slrnczył za burtę, pasażerów, którzy 
widzieli skqk Baxtera, osobę prowadzącą sza
lupę, która krążyła po morzu w najbliższej 

qkolicy, Przedstawił również ekspertów poli
cji, którzy badali ślady krwi na lodzi Gilly'e~{) 
i ślady krwi na nożu i oświadczy], że to jest 
ludzka krew. 

Mason nie prowadził przesłuchania. Wyjątek 
stanowi! ekspert, który badał ślady krwi. 

- Kie d y przeprowadził świadek badanie? 
- spytał Mason. 

- Dziewiętnastego czerwca. 
- Wtedy, gdy ślady krwi pozostawały na 

badanych przedmiotach od dziesięciu dni do 
dwóch tygodni? 

- Tak bym ocenil. 
- Na łodzi? 

- Tak. 
- Na nożu? 
-Tak. 

- A czy mogły być jeszcze starsze? 
- Tak. 
- Mogły mieć miesiąc? 

(51) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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